Nr. 92, 


Kraków, Niedziela 21 Kwietnia 1895, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: | kwartalnie :} miesięcznie : 
W miejscu saa IO zł wa. Szł. waj 42. wa. 26 Sa 
Na prowincyi. z przesyłką pocztową 20 „ a 10 T . I 
W Państwie Niemieekiem waon. 12 ń 2 
Do Włoch, Francyi, Anglii. Belgii. K 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 28 | CM i } 


Pojedynczy numer kosztuje & ct., z 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogloszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Disty reklamacyjne nieopieczę- 
łowane nie podlegają opłacie poeztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Rękopisów nadsyłanych liedakc 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica Św. Jana Nr. 13. 
41. 


Telefon Nr. 


przesyłką pocztową 10 
dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona. ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 


ct.: — we Lwowie w Biurze 


za cały miesiac. 


ya nie zwraca. 


REFO 


Rocznik XLV. 


NOWA 


MA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejses- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku — Biuro (R. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handle KH. Smidowicza i $. W. Niemojow- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa Rynek 1. 10. 
Zamiejscową prenumeraię i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników : We Lwe» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz. — W Przemy- 
ślu Heszeles. — W Jarasławiu Krzyżanowski — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt. M. Dukes, H. Schalek, 

blicité A. Lor 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit). za pierwszy raz 10 ct.. 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze 


J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
ette. directeur. Rue Caumartin, 61. 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym 


Kraków, 20 kwietnia. 


nie dopuści tak łatwo do mięszania się ani|sungły i daly powód do całego szeregu biulety- 


w sprawy własne. ani w sprawy chińskie, Eu- 


Na wschodniej półkuli rozegrała się walna | ropa tylko stracić może na tem. że w Azyi wy 
rozprawa między dwoma potężnemi państwami, rosło nowa i silne państwo japońskio. o którem 
a jakkolwiek nie zakończyła się ona tak stano- | można było? dotąd nie wiedzicć. 


wczą przewagą jednego z nieh. aby drugie 
przestało istnieć. to przecież zakończenie to wy- 
tworzyło nowy stosunek między wojującemi po- 
przednio stronami z jednej, a mocarstwami En- 
ropy z drugiej strony. Potężne, 400 milionów 
dusz liczące państwo chińskie uległo w walce 
z ezterdziestomilionowa Japonią. 
jego w porównaniu z dziesięćkroć, pod wzglę- 
dem liezebnym. słabszym przeciwnikiem. zaraz 
od pierwszych starć ujawniła się w całej, kom- 
promirującej pełni. 

Nie utrata pewnych pozyeyj i obszarów, nie 
dotkliwa kontrybucva wojenna, lecz chara- 
kter przegranej batalii jest najfatalniejszem dla 
Chin tej wojny następstwem. Cała nieudolność 
administracvi wojskowej, brak podstaw wy- 
kształcenia wojskowego, nie mówiąc już o zna- 
jomości taktyki lub strategii w armii chińskiej, 
przyniosły hańbę orężowi potężnego państwa, 
które nie zdobyło się nawet na jeduę wygraną. 
nawet na stawienie oporu, któryby wart był 
fachowej analizy lub zapisał się bohaterstwem 
Żołnierza. Cala wojna była jednym. nieprze- 
rwanvm popisem zwycięskiej armii japońskiej, 
a tylko pora zimowa przewlekła kampanię dłu- 
żej. niżby po sukcesach oręża japońskiego spo- 
dziewać się należało. 

Cywilizacya europejska wywalczyła Japonii 
zwyciestwo; barbarzyństwo, uporny konserwa- 
tvzm zgotowały Chinom sromotną, hańbiącą 
klęskę. Przegrywały kampanie potężne nieraz 
mocarstwa i przypłacały je utrata politveznego 
bytu. Lecz klęska bez heroicznych wysiłków, 
bez objawów tego patryotyzmu. który ostatnim 
wysiłkiem broni granie ojezyzny; klęska bez 
odbłysków męstwa, popartego naturalną zdol- 
nością, tkwiącą w każdym, fachowo wykształ- 
conym żołnierzu. — jest zaiste znamieniem lu- 
du niewolników, spodłonego w wiekowem jarz- 
mie; jest symptomem zaniku nerwu narodowego 
w czterystu milionowej masie, tworzącej poli- 
tycznie jeden organizm państwowy. 

Jeśli się zważy, że klęskę tak hańbiącą po- 
nosi państwo o najstarszej na świecie eywiliza- 
cyi, uwydatni się w całej pełni następstwo sy- 
stemu, który nie dopuszczał do postępu, utrzy- 
mująe państwo w formach zapleśniałego wstecz- 
nictwa. gdy pobliskie państwo japońskie chętną 
ręką sięgało po dojrzale owoce cywilizacyi za- 
chodniego świata. 

Dla dyplomacyvi europejskiej wytworzyły się 
przez wojnę chińsko-japońska zupełnie nowe 
stosunki. Chiny okazały się bezsilnem mocar- 
stwem; lecz zwycięska Japonia, jednolita pod 
względem administracyjnym i narodowym. po- 
wafi wyzyskać sytuacyę i wyszedłszy z biernej 
dotychczasowej roli, zbliży się bez obawy do 
sfery najdrażliwszyeh interesów europejskich. 
Można było dotąd z lekeeważeniem traktować 


Niedołęstwo polityki rosyjskiej na wschodzie 
odniesie tutaj przedewszystkiem bolesna karę. 
Potężna Rosya nie ma otwartego przed sobą 
morza; jedynie na Oceanie Spokojnym mogła 
rozwinąć lotv marynarka rosyjska. Porty jej je- 
dnak na wschodnich wybrzeżach  zamarzaja 


a bezsilnośćiw zimie i tamują żeglugę przez większą część 


roku. Nowa, olbrzymia linia kolei syberyjskiej. 
polaczona z dobrym portem. skierowałaby cały 
handel rosyjski na nowe tory. Dopóki Rosya 
miała tylko z Chinami do ezynienia, mogła ma- 
rzyć o postępach na wybrzeżach Azyi wselto- 
dniej ku południowi; lecz teraz strzedz bedzie 
tveh wybrzeży czujne oko Japońezyków. dość 
silnych, jak się pokazało, aby posłuch sobie 
wyrobie. Dalszy więc rozwój Rosvi w tym kie- 
runku na długie wieki, jeśli nie na zawsze, bę- 
dzie powstrzymany przez ostatnie zwycięstwo 
Japonii. Dzisiaj rozpamiętywać moga rosyjsey 
mężowie stanu, czy zamiast wysuszać mózgi na 
propagandę prawosławia i caryzmu na zacho- 
dnielt kresach. nie należało przyspieszyć budowy 
kolei sybervjskicj i stanąć silną stopa na wy- 
brzeżach Spokojnego Oceanu, gdy jeszcze drze- 
mały, zwycięskie dzisiaj duchy. Dzisiaj prze- 
padły zdobycze. o których marzyć można było 
jeszcze przed laty dziesięciu. 

Drugiem państwem w Europie, które bardzo 
niemiło dotknięte będzie zwycięstwem Japonii, 
jest bezsprzecznie Anglia. Azya nie przestanie 
wprawdzie być płucami Wielkiej Brytanii, lecz 
dostarezać będzie w przyszłości coraz mniej dla 
niel powietrza.  Zwłaszeza jeżeli sprawdzi się 
wiadomość o zaczepno - odpornem przymierzu 
Chin i Japonii, spotka się wpływ dyplomaeyi 
angielskiej z sima tamą we wsehodniej Azyi. 
Dotąd można było lekceważyć zarówno Chiny, 
jak Japonię, — teraz trzeba będzie z druga 
z nich liczyć się bardzo poważnie. Stera intere- 
sów angielskich zyska pewne granice. których 
prawdopodobnie nie przekroczy nigdy. 

Z tych powodów przygotowani być możemy 
z góry na jeremiady i pogróżki, jakie odezwa 
się w organach dyplomatycznych wszystkich mo- 
carstw Europy. Skończy sie jednak na pogróż- 
kach. a przewrót polityczny, dokonany obeenie 


nów w dziennikach. 

Wedlug ostatnich wiadomosei. cala ta sprawa 
bedzie przedmiotem dyskusvl na najbliższej ra- 
dzie ministervalnej, gdzie też zapaść ma ostate- 
czna uchwała co do deklaraevi odnośnej hr. 
Waurmbranda w komisyi budżetowej. Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne. że hr. Wurmbrand 
kilka złożył oświadczeń w kwestyi zamierzo- 
nego upaństwowienia kolei, leez żadne nie było 
jasne, ani zdecydowane, ani jak wtedy zauwa- 
żył — nie opierało się na ueliwale gabinetu. 
Dotyehczas więe działu hr. Wurmbrand na 
własną rękę, a z jakim skutkiem. wiadomo 
z różnych interpelacvj. wystosowanych doń 
w Radzie państwa. 

Onegdaj konferował hr. Wurmbrandt z mini- 
strem Plenerem. Jak nawet pisma koalicyjne 
podają. minister Plener niezbyt zachwycony 
jest projektami swego kolegi i polityeznego dru- 
ha, i cheiałby o ile możnośei spowodować opó- 
zmienie calej akeyi. Przy tej sposobności prze- 
konał się, jak to wynika również z komunika- 
tów w pismach tutejszych, że hr. Wurmbrand 
jest wobec majacych sie upaństwowie kolei 
w ten sposób zaangażowany, że modyfikacye 
jego projektu, a zgoła już opóźnienie przepro- 
wadzenia, lub nawet ehwilowe zawieszenie ieh 
na pewne. nawet dość znaczne, napotykać może 
trudności. Okazało się, jednem słowem wyraża- 
jae się może nieco trywiałnie, lecz trafnie. że 
hr. Wurmbrand trochę się „zaszłapał*. Natu- 
ralna rzecz, że hr. Wurmbrand  niewzruszenie 
trwa przy pierwotnym zamiarze przeprowadzenia 
całej akeyi upaństwowienia kolei, a niewia- 
domo, raczej jest dość niepewnem. czyli sie 
większość gabinetu, która ma te kwestye roz- 
strzygnąć, na to zgodzi. (Gotowa wice cala ta 
rzecz przybrać pewną cechę polityczną i przy- 
czynić się do skomplikowania i tak już dość 
trudnych warunków egzystenevi koalieyi. 

tkcyonarvnszów wiedeńskiej kolei konnej 
spotkała dziś przy kawie bardzo niemiła nie- 
spodzianka. 

Oto wszystkie pisma poranne zamieściły roz- 
porządzenie namiestnika Dolnej Austryi. hr. Kiel- 
mansegga. dotyczące rozkładu jazdy i pomno- 
żenia ilosci wozów, słowem domagające się ka 
tegorycznie zmiany dotychczasowej gospodarki 
zarządu tramwajowego. Rozporzadzenie to. gro- 
Żące Towarzystwu kolej konnej sekwestracya. a 


na wsehodzie Azyi, pozostanie faktem. któy {nawet cofnięciem koneesyi. nazywają niektóre 
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głęboko zapisze się w dziejach powszecelmych dzienniki rSensacyjnem ". Charakterystyka zupeł- 
starego i nowego świata, a w historvi cywiliza- |nie usprawiedliwiona. jeżeli: się zważy. że mimo 


cyi także poczestne znajdzie miejsce. 


—— WARAN DN ODU "| 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 19 kwietnia. 
(?) Projekty hr. Warmbranda, doty- 


lieznych od wielu lat się powtarzajacych 
skarg publiczności, mimo ostrej krytyki zarządu 
w Radzie gminnej. Sejmie. a nawet parlamen- 
cie, stosunki się ani o jotę nie zmieniły, że 
w Wiedniu zrodziła się owszem nierozwiązalna 
kwestva tramwajowa. która z uwagi na bezsil- 
ność władz wobee oburzającej bezwzgledności 
Towarzystwa tramwajowego wobec publiczności. 
jest wprost skandaliezną. 

Jeżeli dzisiejsze rozporządzenie nie jest. jak 


rząd cesarstwa chińskiego; lecz obecnie na żół-| czące upaństwowienia kilku kolei prywamych. | wiele poprzednich tego rodzaju. tylko pustym 
tyeh wodach powiewać będzie flaga japońska ijod dni paru znowu na pierwszy plan się wy-| strzałem. to z zajęciem można wyczekiwać roz- 


wiązania tej sprawy. która. w myśl tegoż rozpo- 
rzadzenia. za 14 dni ma nastąpić. Do tego ter 
minu zarząd tramwaju przedłożyć ma nowy 
rozkład jazdy i wprowadzić rozporządzeniem u- 
stanowione zmiany. 

Rada zawiadoweza Towarzystwa tramwajowe- 
go zebrała się zaraz dziś na posiedzenie. któ- 
rego przebieg nie jest jeszeze dokiadnie znany. 
Kapitaliści ci mają już taką wprawę w wodze- 
niu za nos i władz i publiczności, że nie ulega 
wazpliwości. iż wyszukają jeden z licznych spo- 
sobów do obejścia rozporządzenia i przewlecze- 
nia terminu. 

Namiestnictwo czeskie wydało rozporządzenie, 
na mocy którego przywóz bydła z wiedeńskiego 
targu jest wzbroniony. Zakaz przywozu 
oznacza tedy znowu ograniczenie wiedeńskiego 
targu na bydło i połączony jest z ogromnemi 
stratami dla wszystkiech handlarzy i producen- 
tów. obsvłającyel targ wiedeński. a skutki tego 
zakazu dały sie uczuć na targu baranim. 

Czesi skorzystają zapewne z zniesienia zaka- 
zu wywozu bydła z targu budapeszteńskiego i 
tymczasem stamtąd sprowadzać będą. Jak wiel- 
ka jest szkoda, wynikająca z zakazu wywozu 
hydła dla producentów. wysyłających towar na 
targ wiedeński, można ocenić z okoliczności, że 
konsumcva rzeżników ezeskich na targu wie- 
deńskim wynosi 206 do 400 sztuk bydła azien- 
nie, wzglednie w każdym dniu targowym. 


— ERZE ZZOZ D 


Stosunki w naszych szkołach średnich. 


(WIĘ 

Jednej jeszcze wadliwości szkół naszych mil- 
czeniem pominąć nie mogę. mianowicie w ewnę- 
trznego ich urządzenia. 

Szkoła powinna być dla chłopca pewnego ro- 
dzaju świątynią; ezystość więc 1 porządek, oraz 
pewna wygoda, wolna od wszelkiego niepotrze- 
bnego zbytku. powinny być jedną z pierwszych 
zasad, jakich się w gimnazvach jak  najściklej 
przestrzegać powinno. 

Jak wiele jednak nasze szkoły w tym wzglę- 
dzie pozostawiają do życzenia! W klasach peł- 
no brudu i nieczystości, ściany poobdrapywane. 
podłoga pokryta grubą warstwą błota, ławki 
niewygodne, a często i połamane, stoły tande- 
tne. mapy obszarpane a często i porozbijane 
szyby — oto obraz. jaki się. niestety, w bardzo 
a bardzo wielu zakładach oczóm przedstawia! 
Można się w końcu i do tego przyzwyczaić, 
wątpię jednak. czy to należy do ezynników do 
datnio na wychowanie młodzieży wpływających. 
Znalazlem się raz przypadkowo w jednej klasie 
w pewnem tutejszem gimnazyum i przyznać się 
muszę. że mi widok tej klasy obrzydzenie spra- 
wiał; nie wiem. kto temu winen, ale według 
mego zdania. takie rzeczy zdarzać się nie po- 
winny. Szkoła przecież nie jest miejscem zebra- 
nia uliezników; jest to zakład naukowy a w do- 
datku i państwowy, ezyż już więc nie zasługu: 
je choćby na jakie takie lepsze urządzenie ? 


Każdy człowiek,. jeżeli ma tylko trochę po- 
czucia czystości. stara się. jak może, aby jego 
mieszkanie przedstawiało się porządnie i schlu- 
dnie; ezyż nie jest wiec słusznem żądanie, aby 
lokal. który jest przybytkiem nauki, przynaj- 
mniej tak był urządzony, aby nie przypominał 


jakiejś nory szynkowej ? 


Gdzież zresztą wzgląd na zdrowie uczniów i nau- 
czycieli? Uczniowie zdrowie swe w szkołe ruj- 
nują w niesłychany sposób; klasy są szczupłe, 
w skutek ezego ławki stoją często w bezpośre- 
dniej bliskości rozpalonego pieca, światła mało, 
powietrze stęchłe i duszne, tem bardziej, że z 
powodu przeciągów okien na pauzach otwierać 
nie można, a do tego jeszcze wszędzie pełno 
błota i kurzu, który uczniowie wdyehiwać mu- 
szą. Gdyby przynajmniej mieli porządne i wy- 
godne siedzenia; lecz gdzież tam! Ławki gimna- 
zyalne. to istotne narzędzia męczarni dla chłop- 
ców; męczą się w nich godzinami na twardem 
siedzeniu, nie mogąc się ani oprzeć wygodnie, 
ani przy pisaniu nachylić, bo z tyłu ich gniecie 
kant w plecy, z przodu zaś w piersi, Większa 
część uczniów w skutek siedzenia w tych ław- 
kach dostaje skrzywienia kości pacierzowej i 
ma zwykle jedno ramię wyższe, a wielu także 
niszezy sobie piersi, osobliwie gdy ławka za wy- 
soka lub za niska. Za tych parę tysięcy złr.. 
które państwo na ławkach oszczędza, tysiące 
młodzieży narażone są na powolne, ałe za to 
systematyczne kalectwo! 

Dziwne to zaiste, jak można tak lekceważyć 
sobie zdrowie młodzieży! A jeżeli już o spra- 
wieniu porządnych sprzętów szkolnych naraz nie 
może być mowy. to dlaczegóż nie przyznać się 
do tego bez ceremonii? Jeżeli można było ścią- 
gać od uczniów po 50 cnt. na sprawienie przy- 
rządów gimnastycznych, to dłaczegóżby ostate- 
cznie nie można od nich zażądać po 50 ent. na 
sprawienie uczeiwych sprzętów do siedzenia ? 
Sądzę, że każdy ojciec ofiarowałby z chęcią nie 
koronę ale i guldena i więcej nawet, gdyby 
wiedział, że dziecko jego będzie miało zabezpie- 
czone wygodne siedzenie. 

A miałoby to może i większą racye, niż owe 
przyrządy gimnastyczne; bo niechże mi kto po- 
wie, gdzie ci uczniowie będa sie właściwie gi- 
mnastykowali, kiedy np. tylko jedno gimnazyum 
krakowskie ma obszerniejszy podworzec, i kie- 
dy ta gimnastyka będzie się odbywać? Czy w 
czasie tych pauz pięcio- lub dziesięcio-minuto- 
wych. które i tak często całkiem niepotrzebnie 
przez nauczycieli skracane, zaledwie na zała- 
twienie najkonieczniejszych potrzeb wystarczają? 
Swietny to pomysł, te przyrządy, ale na co on 
się przyda ? Cała gimnastyka zredukuje się wła- 
ściwie do kilku niewinnych podskoków, za któ- 
re rodzice, jak to korespondent lwowski Nowej 
Reformy trafnie się wyraził, będą musieli opła- 
cać podatek w kwocie jednej korony! Mamy 
więć nowy rodzaj podatków za podskoki! 

= 
$ = 

Oto są najgłówniejsze grzechy naszego szkol- 
kictwa średniego i tu reforma radykalna jest 
najpotrzebniejsżą. 


AUSTRALCZYK. 


POWIEŚC 
przez 


ELIZĘ ORZESZKOWĄ. 


BID (Ciąg dalszy.) 

Z uczuć ziemskich miał jeszeze jedno tylko, 
słabe zresztą, i którego ani Spostrzegał w sobie, 
ani nazywał. 

Była to słaba, niewyraźna tkliwość dla tego 
drzewa, do którego latorośli szczupłej przypro- 
wadzała go matka. gdy ledwie „zaezynal cho- 
dzić i. wskazując mu ją, mówia: „patrz! to 
twoja sokor! Tamte Mareysia... Adzia... Felisia... 
a ta twoja!“ Potem przywiązywał do pnia cie- 
niutkiego czółno. którem, wyrostkiem będąc, 
pływał po stawie; potem. jeszcze w niedużym 
jego cieniu, czytywał pierwsze książki i snuł 
pierwsze marzenia młodzieńcze. Teraz z całego 
swiata jedno to drzewo obudzało w nim tkli- 
wość niewyrażna; dlatego obejmował je ramie- 
niem i do pnia jego  przyciskał „czoło. (na. ta 
sokor rodzinna, jego własna, jedyna już na 
świecie rzecz jego własna i nie wiedząca o ni- 
czem. co z nim było, przyjmie g0 W ramiona. 
które nad jego głowa spiesznie. glosno lopocą 
liśćmi mięsistemi, jak skrzydłami. 

Podniósł głowe i rękę; pomiędzy liście łopo- 
cące wpadła jakaś rzecz obea i jednym kon- 
cem zawiesiwszy się na gałęzi, drugim gubiła 
się w palcach, które ją wiązały w ksztalt osło- 
nięty cieniem gałęzi. 

Zanim jednak te palee zimne i nie spieszące 
sic. ho stanowcze. roboty swojej dokończyć zdo- 
łały, ogarnęła je żelaznym uściskiem ręka ja- 
kaś, a druga, nie pozostawiając na opór ani Se- 
kundy czasu, za ramię go pochwyciła i od 
drzewa odepelnęła. Zarazem w grubym cieniu 
chmur nadlatujących gromadnie. głos przytłu- 
miony przerażeniem i gniewem przemówił: 

— Tak, tak! przewidywałem to — lękałem 
się tego... 

Kiedy przyjechałem i powiedziano mi, że od 
godziny już chodzisz po ciemnym ogrodzie, po- 
szedłem szukać cię prawie pewny. że tak znaj 


dę... Boże wielki! jakież to wszystko dusze 


szych i większych? 


Pojmany płakał. Aby 
słabe i marne! Czy nie dasz nam już silniej- | potrzebował tylko mieć dobrego brata. Jego 


módz Żyć. może on 


bracia byli daleko; już prawie ich nie znał. 


Z westchnieniem ogromnem. które podniosło Ten, który tu był, bardzo łagodnie teraz. jak 
pierś mówiącego, wzmógł się też gniew. z któ-| do chorego dziecka przemówił: 


tym mówił dalej: 

— Broić umiałes, a od naprawy i odpowie- 
dzialności zmykasz! Lubiłeś grać w piłkę z ży- 
ciem. a kiedy ono zmienić się musi w lemiesz — 
zamykasz? 1 może jeszcze myślisz, że kopnąć no- 
gą Życie, kiedy ono przestało hyć rozkoszą. to 
męstwo lub bohaterstwo! 

— Wyperswaduj to sobie. Nie łatwiejszego niż 
być ueiekinierem w znaczeniu każdem. Każdy 
kiep to potrafi. Tylko kpy i tehórze biorą nogi 
za pas przed pierwszym lepszym strachem. 
Wielka mi rzecz skońezyć rachunki z życiem! 
Nie, kotku! nie masz prawa. Zadłużyłeś się po 
uszy; wpierw długi popłać! 

było coś twardego i prawie nielitościwego 
w tej mowie prędkiej, ale dobitnej. gniewnej. 
ale zarazem stanowezej. Kazimierz, uwięziony 
w silnych rękach, targnał się i spróbował walezyć. 

— Jakiem prawem... — syknął. 

Ale tamten ani myślał odpowiadać i ciagnał 
dalej to, co zaczął. 

— Raz zemknąłeś był przed życiem twar- 
dem, ale które mogło być dobrem i ślicznie na 
tem wyszedłeś, teraz znowu cheesz zemknąć 
przed spłatą długów... Ależ tak robić nie wol- 
no i — głupio! Licho i głupio! Byłeś na desz- 
czu. wchodzisz pod rynnę, Oddawna chciałem ci 
to powiedzieć. dziś po to przyjechałem i w po- 
rel... 

Kazimierz szarpnął się znowu. 

— Jakiem prawem dyktujesz mi, eo mam czy- 
nić, a czego nie czynić? 

Tanten, w jednej dłoni zatrzymując jego rę- 
ec, drugą położył mu na ramieniu i łagodniej 
rzekł: 

— Prawem brata. Cóż? Myślałes może. żeś- 
my obey sobie? Myliłeś się. My bracia — po- 
dwójnie. Jeżeli nie masz nikogo. ktoby cię ko- 
chał nieszezęśliwym i zhańbionym, ja kochać cię 
będę. Jeżeli nie masz na kim się oprzeć, oprzyj 
się na mnie. Będę ci wdzięcznym za to, bo po 
to żyję. Jedna ludzkość nas urodziła i jedna 
ziemia. Bratem twoim jestem podwójnie. 


— Uklęknij Kaziu! 

Wahał się, ale krótko. Pośród chmur chyżo 
przelatujących zajaśniały gwiazdy. w których 
świetle twarz Stefana uwypukliła się na tle 
ciemności. jak wizya siły wzruszonej i dobrej. 

— Uklęknij i módl się! Boże. któryś mię 
stworzył, ziemio. z której powstałem, prze- 
baczeie! Zem prawu twojemu. Stwórco. służyć 
nie cheiał, przebacz! W planie twoim oltbrzy- 
mim i dia naszych umysłów zakrytym rzueiłeś 
wielką linię cierpienia. Nie wiem. ezem jest 
ona i do czego wiedzie, ale że odwróciłem od 
niej seree i siły swoje — przebacz! W gma- 
ehu. który wznosisz 1 którego widzimy zale- 
dwie kącik. włożyłoś ciężka cegłę krzywdy. 
Nie wiem. jakiemi byly w tem zamiary twoje, 
ale żem nie chciał razem z innymi dźwigać 
tej ciężkiej cegły, przebacz! Odtąd życie mi 
będzie pokutą, oczyszczeniem. placeniem długu 
Tobie i ziemi Twojej. Szatana i pychy jego 
wyrzeknę sie i ujme w karby zmysły moje. 
Regee zaprzęgnę do trudu, czoło okryje potem i 
cierpiąc z eierpiacymi, służyć bedę przyjściu 
królestwa Twojego na ziemi! 

Taka modlitwę dyktował zrozpaczonemu ró- 
wieśnikowi, fanatyk idei dobra. Potem otwo- 
rzył przed nim ramiona i uścisneli się w mil- 
czeniu. jak bracia — podwójni. 

Nie odjechał zaraz. Do późnej nocy, w zam- 
kniętym pokoju, sam na sam rozmawiał z Ka- 


zimierzem. Nazajutrz zaprowadził Lunie do 
ogrodu i usiadłszy z nią na ławce. rzekł: 
Trzeba Kazia bardzo kochać. Nie trzeba ni- 


gdy mówić, że on jest najlepszym z ludzi, ale 
trzeba towarzyszyć mu jak najczęściej, rozry- 
wać go. gdy jest smutnym. dopomagać mu we 
wszystkiem. 

— Kiedy on nie chec mojego kochania. od- 
wraca się, ucieka odemnie — ze dzami w oezach 
poskarżyła się dziewczynka. 

— Już nie będzie — upewnił ją Stefan; — 
ale niech Lunia wie. że swojem przywiązaniem 
wiele dobrego może zrobić Kaziowi. 


Smutne zazwyczaj oczy małej zapaliły się ra- 
dością i dumą. Seree jej uderzyło moeno do za- 
dania. którego wielkość więcej czuła. niż rozu- 
miała. 

Wkrótce potem nadszedł list od Marcelego 
z żądaniem, aby brat eo prędzej do niego przy- 
bywał, z obietnicami pomocy. "poparcia i szyb- 
kiego zmazania przeszłości. Kazimierz pojechał 
z tym listem do Darnówki. Niedaleko dworu 
zobaczył Stefana. idącego za pługiem. słyszał 
był o tem jego własnoręcznem pracowaniu około 
roli. ale zobaczył je wtedy po raz pierwszy. 
U brzegu pola Stefan pług zatrzymał. i przeczy- 


tawszy list najstarszego z Domuntów, spokojnie. 


zapytał: 

— Pojedziesz ? 

Kazimierz zawrzał caly. 

— Po wszystkiem, co przebyłem! Potem coś- 
my ze soba mówili! Jakże możesz pytać? 

Stefan słuchał uważnie, potem rzekł: 

— Chodź! 

W bladem złocie słońea kwietniowego kilka 
plugów przesuwało się po czarnej ziemi. ryjąc 
w niej lemieszami bruzdy głębokie. Skowronki 
ogłuszająco śpiewały nad pobliskim lanem zic- 
lonej runi. stefan wraz z Kazimierzem zbliżył 
się do jednego z pługów. który stanął w poło- 
wie zagona. 

— Mój ojeze — rzekł. — naucz go orać. 
Potem oddamy mu w dzierżawę jeden z naszych 
folwarków. który na cześć jego nazwiemy Ka- 
zimierówka. 

Pan Romuald. kiedy raz wziął: sie do czego. 
nie żartował. Roman trzasł głową potakująco, 
na znak. że także wie coś o ten. lezeń tego 
człowieka. zawziętego we wszystkich postano- 
wiemiach i robotach swoich. oblewał się niekiedy 
dziesięciu potami na dzień. Ale jakoś nie przy- 
krzyło mu się to weale. Owszem, sypiał spo- 
kojnie i zaczynał nawet miewać sny przyjemne. 
Jednak miał wątpliwości niejakie. Cóż? orać, 
siać. rąbać. piłować anaifabeci umieją i pospoli- 
cie oni tylko to czynią. On umiał czytać biegle 
i mnóstwo rzeczy innych. (o uczyni z tym ba- 
gażem ? Czy rzuci go za siedm gór i lasów. ja- 
ko rzecz niepotrzebną? Trochę szkoda! Kiedy 
raz mówił o tem, Stefan, według zwyczaju swe- 
go. słuchał uważnie. a potem rzekł: 


— miej się z tego, bratku! Gdybys był sto 
razy uczeńszy, niż jesteś, jeszcze nie miałbyś 
zanadto tego dobrego ziarna. Powiem ci para- 
bolę. Kiedy do ciemnego pokoju wniesioną zo- 
stanie lampa, tym, którzy się w nim znajdują, 
robi się zaraz weselej i łatwiej, bo światło jej 
pada na ich twarze i roboty, a gdy który chce 
iść po co, nie potrzebuje rozbijać łba o ścianę, 
bo ona wskazuje mu drogę. Gdyby wiele takich 
lampek, byłaby iluminacya, nieprawdaż ? 

Roman powstał z trawy, na którą występo- 
wała już chłodna rosa i rozejrzał się dokoła. 
Czerwona zorza stała za lasem, obrastającym 
wzgórze; pod jej różanemi blaskami, zmięsza- 
nemi w powietrzu ze zmierzchem zapadającym, 
świecił wysoko cieniutki sierp księżyca. 

Roman czuł. że nad niewykończonym dom- 
kiem. niedbale rzuconym płotkiem i małem 
podwórkiem folwarku, oprócz zorzy. zmroku i 
księżyca unosiło się jeszcze coś niedostępnego 
dla zmysłów, leez głęboko lejącego się do du- 
szy. Zrozumiał, że wraz ze światłem zorzy i 
księżyca unosił się nad tem miejscem blask tego 
słupa gorcjącego. który przyświeca drogom ludz- 
kim. a w mowie ludzkiej nosi nazwę ideału. 
Gdy ten słup płonie, ludzie idą drogą prostą 
ku ziemi obiecanej, gdy gaśnie, błądzą i mar- 
nieja. Zrozumiał to i doświadczył rzatu duszy, 
która wzbiła się ku szezytowi słupa gorejącego 
i zaraz potem upadła mu do stóp. Jednak 
zamyślony i niespokojny. 
Jednak — rzekł. — nie rozumi 
szcze nie mogę zrozumieć, jakim sp 
dziecie mogli tyle wyrzekać się i z 
czyż Ntefan jest szczęśliwym ? 

W tej chwili bryczka. zaprzężona 
wjeżdżała na dziedzińczyk; przysłan 
nie z Kaniówki, o kilka wiorst s 
Bronia zbliżyła się do Romana. 

— Jeżeli Romek chee tu jesze 
ma powrócę do domu 

— A nie bałabyś sie wil 
zażartował Roman. 

— Wilków teraz niema, 
kiem iść nie zechcę, będzi 
polu, bo żadnej drogi tu m 
dziewczynka. 
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mą, że wszystko już zrobiły. 


cieli, 
lata temu w swem sprawozdaniu uczyniła, 
zić im przed całym światem, że 


konsekwencye* — to każdy potrafi, kto ma pod- 
władnego, ale nie każdy zechce, 
ludzie, 


czemń, co człowieka 


dnem. 


Że nasze gimnazya nisko stoją, nie nauczy- 
ciele temu winni — chociaż i między nimi nie 
wszyscy są bez zarzutu — lecz system. Z tym 
Vielwisserei und des Bucherhocker- 
trzeba zerwać 
bo on tylko średniowieczezyzną trą- 


systemem der 
lums, jak go Niemcy nazywają, 
koniecznie. 
ci i młodzież nam marnuje, a korzyści nie przy- 


nosi żadnych! Niech władze szkolne postarają 
się o większą liczbę nauczycieli a wtedy i kla- 


gy nie będa musiałv już być tak liczne i spo- 


sób udzielania nauki i wychowanie młodzieży 


zbliżą się bardziej do tego toru, jakiin iść po- 
winny. bezpośrednim zaś wynikiem tego Lędzie, 
Że i uczniów w szkole tak długo 


dniowo, a w li II klasie aż 5, to dla 2 
20 uczniów wystarczą bezpiecznie 4 godziny, a 


na naukę języka greckiego trzy. Pomimo zmniej- 


szenia godzin wiadomości uczniów w tych przed- 
miotach z pewnością ani o włos się nie zmniej- 
przeciwnie będą one tylko tem gruntowniej- 
sze, a uczniowie już zyskają cztery godziny ty- 
godniowoe wolnego czasu, tj. przez cztery dni o 
godzinę dziennie! A zresztą, czyżby już świat 
runął w swych podwalinach. gdyby przypadko- 
wo o pół księgi Cezara lub o jednę pieśń Ho- 
mera mniej przeczytano w szkole? Nie ulega 
też wątpliwości. że i z liczby godzin, przezna- 
czonych na inne przedmioty, dałoby się w ta- 
kim razie «dla fizycznego rozwoju młodzieży coś 
zavszezędzić. To tylko bieda. że takie innowa- 
cye kosztowałyby trochę pieniędzy i w tem wła- 
snie sęk. bo rząd nasz zdobędzie się w końcu 
na reformy, byleby one nie nie kosztowały. ale 
gdzie trzeba dać pieniędzy, tam staje odrazu na 
stanowisku das russersten  Konsercatismus. 


Wiele jeszcze rzeczy miałbym do poruszenia. 
ze względu jednak na szezupłość miejsca, mu- 
szę na tem na teraz zakończyć, odkładając od- 
krycie przed szerszą publicznością innych ano- 
malij, gnieżdżąeych się w naszych gimnazyach, 
do najbliższej przyszłości. 


Bardzo byłoby pożadanem. aby publiczność 
silniej się zainteresowała sprawami gimnazyal- 
nemi i aby dziennikarstwo nasze wzięło je w 
śwe ręce, wiele bowiem jest tutaj jeszcze do 
zrobienia i być może. Że przynajmniej coś uda 
się z czasem wykołatać, ` Ere. 


Cankow w Petersburgu. 


Jak wiadomo. Dragan Cankow od pe- 
wnego czasu bawi w Petersburgu, ale zarówno 
prasa rosyjska. jak i bułgarska przestała się 
nim zupełnie zajmować, tak dalece. że i za 
granicą stracono zupełnie z oka rzekoma misvę 
polityczną. z jaką znany ten agitator udał się 
do stolicy rosyjskiej. Zdaje się, że Cankow. 
który. powróciwszy z wygnania. wystąpił w So- 
tii z takim hałasem i z taka ehełpliwością wziął 
się do swego politycznego rzemiosła, teraz zno- 
wu popadł w zapomnienie. Nawet jego własny 
organ niec o jego pobycie w Petersburgu nie 
wspomina ani o przyjęciu, jakie zgotowali mu 
„Rosyanie. Staje się to zupełnie zrozumiałem 
wobec tej okoliezności, że prasa petersburska 


$ : 
Niech więc władze szkolne wcale jeszcze nie 
„dwierdzą i mie głoszą urbi et orbi z naiwną du- 
co do nich nale- 
żało i co zrobić można było. Zamiast kadzić 
sohie samym. jak to rok rocznie czynią w swych 
sprawozdaniach, i otaczać się jakąś aureola za- 
sług i wielkosci, niech uderzą się raczej w pier- 
si i przyznają, jak mało jeszeze zrobiły i ile 
im jeszcze zrobić wypada. Zwalać całą winę ze 
swych barków na podwładnych sobie nauczy- 
jak to nasza Rada szkolna krajowa dwa 
gro- 
„Zz postęjpowa- 
nia ich potrafi Rada szkolna wyciągnąć należne 


bo są i tacy 
którym ubliżanie swym podwładnym a 
osobliwie. jeśli na to nie zasługują, a w skutek 
swej zawisłości bronić się nie mogą, wydaje się 
inteligentnego jest niego- 


trzymać nie 
będzie potrzeby. Jeśli bowiem teraz np. na nau- 
kę łaciny dla 40 uczniów trzeba 6 RAA tygo- 
25 lub 


NOWA REFORMA 


rosyjskiej. 


wszelkim pogłoskom. jakoby celem jego podróży 


kowa. powszechnie przypuszezano, 


ryi z Rosy 
się swym przyjaciołom politycznym. 


że zdoła ja urzeczywistnić. 


chylności rosyjskiej oraz formalnego 
księcia Ferdynanda przez Rosvę. 
przeszła jednakże szybko. zwłaszcza gdy się oka- 
zało, że i rzad rosyjski nie okazuje weale go- 
towości do jakichs pertraktacyj politycznych 
z Bułgaryą. i obstając w zasadzie przy swych 
dawnych postulatach. dla Bułgaryi niewvkonal- 
nych w praktyce, chce nibyto zapomnieć o Buł- 
garvi i nie uważa za potrzebne krajem tym się 
zajmować. W Bułgarvi także rychło się popa- 
miętano z pierwszego oszołomienia i przekona- 
no się, że nie ma co liczyć na wspaniałomyśl- 
ność lub nawet prosta życzliwość i pojednawcze 
usposobienie Rosyi. 

Oezywiście w takich warunkach nie może być 
mowy 0 powodzeniu misyi. a właseiwie osobi- 
sty ch zamiarów i planów Cankowa. To też za- 
pomniano o nim zupelnie i owa rzekoma jego 
misya straciła wszelki charakter nawet na wpół- 
dyplomatyczny. Nikt nie uważa obecnie Can- 
kowa za swego pełnomoenika iub mandata- 
ryusza. 

sam Cankow pragnął by? soraco otoczyć swą 
misyę tajemnica dyplomatyczna i nadać jej 
charakter poważniejszy. a nad Newą wystąpić 
w charakterze pełnomoe nika księcia Ferdynanda 
lub przynajmniej mandataryusza partyi rusofil 
skiej w Bułgaryi. Niepowodzenie na tem polu 
nie rozezarowało wcale jeszcze Uankowa; wie- 
rzył on w swoją misyę pojednawezą i w swym 
naiwnym optymizmie oddawał się złudzeniu. że 
może osiągnie cel odwrotna droga. to jest. Że 
uda mu się otrzymać rolę pośrednika » rak 
rządu rosyjskiego. albo przynajmniej. że będzie 
mógł wystąpić jako poufny agent wpływowych 
osobistości rosyjskich. Łudził się. że może w Ro- 
syi uznany zostanie za powołanego do pojedna- 
wezej działalności politycznej. czego odmawiano 
mu w Bułgaryi. 

I to jednakże złudzenie wkrótce się rozwiało. 
"eraz sam Cankow musiał sie rozczarować, 
zwłaszcza gdy się przekonał. że wystarczyło 
jednego miesiaca Jego nieobecności w Bułgaryi, 
by o nim zapomniano prawie tak dobrze, jak 
zapomniano go podczas ośmioletniego jego wy- 
gnania. 

Upadek wpływu i popularności Cankowa jest 
objawem doniosłym i charakterystycznym ze 
względu na panujące obecnie w Bułgaryi uspo- 
sobienie polityczne i stosunek tego kraju do Ro- 
syi. Ci zaś, którzy wierza jeszcze. że (ankow ze 
swoją partyą mie przestał być wpływowym 
czynnikiem politycznym. powinni zwrócić uwa- 
gę na ten znaczący zbieg okoliezności. że wła- 
śnie podezas pobytu Uankowa nad Newa.” ruso- 
tilski dziennik bułgarski Słara Pianina otrzy- 
muje wiadomość z Petersburga. która PYRA 
się i z innych Źródeł. że rząd rosyjski 
postanowił eofnąć zupełnie AN 
ne dotychczas emigrantom bułgar- 
skim subsydva i zapomogi pieniężne. 
Równocześnie wezwano oficerów bułgarskich 
i bułgarskich urzędników eyw iln ych. 
znajdujących- się w służbie rosyjskiej, ażeby 
albo przyjęli poddaństwo rosy jskie 
albo ze służby wystąpili. 

Cn rzecz. czy rozporządzenie to dotknę- 
ło także samego Uankowa? Byłoby to szezytem 


zupełnie ignoruje obecność (ankowa w stoliev 


Sam Cankow był na tyle ostrożnym. że przed 
wyjazdem do Petersburga zaprzeczał stanowczo 


miała być misya polityczna i zapewniał. że 
wyjeżdża jedynie w tym celu. ażeby umieścić 


synów swego zięcia w petersburskieh zakładach 
naukowych. Widocznie pomimo calej swej zaro- 
zumiałości przewidywał prawdopodobne niepo- 
wodzenie swych politycznych usiłowań w Pe- 
tersburgui podał za pretekst swej podróży spra- 
wy tamilijne. Nikt jednakże w to nie wierzył, 
a znając program polityezny i charakter Can-| głego rozwoju. Dzis Muzeum rapperswylskie sta- 
je się już tem. czem je mieć pragnęli daleko w 
przyszłość patrzący założyciele: jedną z najwy- 
instytueyj 
polskich, „przybytkiem najcenniejszych pamiątek 
polskiego du- 
cha i sławy, chlubą i skarbcem duchowym: dla 
którzy drogi 
do dziejów naszych przeszłych i teraźniejszych 


że pojechał 
on nad Newę. ażeby tam zjednać zwolenników 
swej polityce, polityce pojednania Bulga- 
4. Cankow niejednokrotnie zwierzał 
że czuje 
się powołanym do tej misvi i wyrażał nadzieję, 


Być może. że była istotnie chwila, po upadku 
Stambułowa. kiedy w Bulgarvi myślno ofupo- 
korzeniu się przed kosva i o pozyskaniu przy- 
uznania 
Chwila ta 


niepowodzenia jego misyi i zapowiedzią osta- 


tecznego upadku politycznego wpływu Cankowi 
stów. 


Z Rapperswyłlu. 


I. 


Dwadzieścia pięć lat minęło od czasu założe: 
nia polskiego Muzeum narodowego w Rappers- 


wylu. Ćwierć wieku istnienia, to takiż okres cią- 


bitniejszych powaga i znaczeniem 


narodowej przeszłości, warownią 


swoich, drogoskazem dla obeyeh, 


szukają. wreszcie trwałym pomnikiem niezgnę: 
stu laty z politycznej karty Europy “wykreslony, 
Żyje, żyć ehee i żyć będzie zawsze z myślą od- 
zyskania tego. eo utracił. 

Pomyslny rozwój i silny stosunkowo wzrost 
Muzeum szczerą radością napełniać musi każde- 
go. komu nieobojętne są prawdziwe objawy ży- 
cia narodowego, a jeśli tu i owdzie słyszeć się 
dają czasami głosy — polskie niestety, — któ- 
re powagę tej instytucyi obniżyć usiłują twier- 
dzeniem równie złośliwem jak idvotycznem, że 
Muzeun to służyć ma ludziom, „dla których 
Ojczyzna istnieje w Rapperswylu*. — to tylko 
dowód, że u nas wszystko. eo bezinteresowna i 
prawdziwa miłość Ojezyzny powołuje do żyeia, 
jest pewnej garstee arendarzy urzędowego pa- 
tryvotyzmu solą w oku do czasu. póki to coś nie 
wzrośnie w siłę, która sama przez się nakazuje 
poszanowanie i pewnym strachem napelnia. Mu- 
zewn narodowe w Rapperswylu jest na najlep- 
szej drodze rozwoju dzięki poparciu całego spo- 
łeczeństwa. Niedaleka więc chwila. kiedy już i 
ostatnie puszczyki zamilkna. 

W ubiegłym roku powiększyło się przede- 
wszystkiem grono „fundatorów: Muzeum, którzy 
znacznie zasilili fundusze. zabezpieczające byt i 
rozwój instytucyi na przyszłość. Anonim z roku 
1893 podniósł tundacyc swoją do wysokości 
150.000 franków. Anonim z roku 1894 _ otiaro- 
wał kwotę 32.000 tr. P. Erazm Jerzmanowski 
z Nowego Jorku. ezłonek zarządu Muzeum. zło- 
żył na rzecz jego 10 akeyj banku ratunkowego 
w Poznaniu. wartości nominalnej 10000 marek. 


Zbiory muzealne powiększyły się w r. 1894 
szezególnie lieznemi i cennemi pamiątkami po 


Tadeuszu Kosciuszce, wizerunkami Naczelnika 
i najwybitniejszych uczestników powstania, oraz 
wielu innemi ofiarami. które: ogól społeczeństwa 
z coraz to większą hojnośeią w Muzeum składa. 
I tak zyskało Muzeum monet 106. medali 60, 
przedmiotów pamiątkowych [02. pieczęci 8, o- 
brazów olejnveh 11. miniatur 12, akwareli 6. 
rysunków oryginalnych 105, rzeżb 6. rycin 119. 
fotogratij 38, rekopisów (dokumentów. autogra- 
tów) 718. map 46. nut 3. kostyumów etnogra- 
fieznych 4. druków 735 dzieł w 1086 tomach. 

Pod koniec r. 1894 ogólny stan zbiorów był 
następujący: przedmiotów archeologicznych Mu- 
zewn posiadało 346. przedmiotów pamiątkowych 
914. monet 5530. medali 860. pieczęci (przy- 
rządów i odcisków) 424, obrazów olejnych 260. 
akwareli 82, miniatur 44, pasteli 5, rysunków 
oryginalnych 368. rycin (sztychów. drzeworytów. 
litografij i t. p.) 7097. fotografij 1005, rzeżb 
202. kamei przedstawiających historyę Polski 
291. rękopismów 2129 tytnłów. map 673, nut 
1153, druków 24.521 dzieł w 37.013 tomach. 
Czytelnia otrzymywała 68 czasopism, o 16 wię- 
cej niż w r. 1893. o 28 więcej niż w r. 1892. 
a o 56 więcej niż przed czterema laty. 

Z biblioteki wypożyczono 260 druków i 14 
rękopisów na zewnątrz, a na miejseu udzielono 
680 druków osobom, które w eelu studyowania 
przemieszkiwały czasowo w Rapperswylu w po- 
rze letniej i na jesieni. 

Zwiedziło Muzeum w r. 1894 ogółem osób 
3023 ezyli o 619 więcej niż w roku poprze- 
dnim. Podług narodowości zwiedzających było: 
Szwajearów 2136. Polaków 362, Niemców 222, 


bionej siły i żywotności narodu, który choć przed 


Francuzów 119%. Włochów 49, 
Amerykanów 35, Holendrów 11. 
Moskali 10, Szwedów 4. Czechów 5. 


nów 4. Brazylijczyków 3, Rumunów 3, 


Anglików 


Argentyńczyk |. Bułgar 1, Kurtandezyk 1. 
1, Siamezyk I i jeden Wenezuelanin. 
Praca w Muzeum rozdzielała się 
urzędników: 


na 


lẹ, przeznaczoną na malowidła. Z dwóch mniej- 


miątęk, rękopisów. portretów, 
drugiej postanowił umieścić portrety i autogra- 


fv przyjaciół Polski. 


Chodżki, hr. WI. Platera i hr. 
skiego. W rokn zeszłym przybyły nadto mate- 


skiego, a tyczące sic przeważnie legionu pol- 
skiego, sformowanego przez Mickiewicza i hoł- 


Kontrolor kilkakrotnie zwiedził Muzeum i księ- 


Finansowy stan Muzeum przedstawia się w 
następujących cyt NS Ogólny przychód w r. 
1594 wynosił 90,683.25 fr., 
tr.. 
62,540.72. Nadto utworzono rezerwę 
szłe wydatki z powodu spadku po šp. 
łowskim, która wynosi 6,423.45 tr. 

Fundusz żelazny, składający się z wpływów 
od członków wieczystych, a przeznaczony głów- 
nie na koszta utrzymania Muzeum, z końcem r. 
1694 wynosił 26,565.25 fr. 

Fundusz stypendvalny š. p. 
Ostrowskiego wykazał w zeszłym roku 
ogólna cyfre przychodu 14.825:05 fr. Wypłaco 
noe z tego 39 stypendvów w łącznej 
13.950 fr. Na rok 1595 pozostało 32 stypendy- 
stów. Z tej liczby studyują : w Paryżu 8, w Zu- 
rychu 7, w Genewie 4, w kraju 3. w Karlsruhe 
iw Krakowie po dwóch i po jednym w Ant- 


Krystyna hr. 


werpii. Dreznie, Freibergu, Leoben, Rzymie i 
Wiedniu. Pomiędzy stypendystami jest 27 me- 


zezyzn i 5 kobiet. Pod wzg ględem nauk: medy- 
eynę studyuje 13 stypendy stów. chemię 4. elek- 
tryczność. górnictwo, inżynieryę i mechanike po 
2. Za8 filozofię. handel. literature, malarstwo. ma- 
tematyke, rolnietwo i studya przygotowaweze li- 
cealne — po jednym. Wysokość opłacanych stv- 
pendyów od początku 1895 r. jest nastepuja- 
ca: 2 po 60 tr. miesięcznie, 16 po, 50 fr.. 8 po 
40 tr. 4 po 30 fr. i 2 po 25 fr. Odpowiada to 
wypłacie miesięcznej 1.410 fr.. a więc wypłacie 
rocznej 16.920 franków. Rzeczywista jednak wv- 
płata będzie mniejszą. gdyż dziewięciu stypen- 
dystów kończy swe studya w ciągu bieżącego 
roku. 

Przychody obu funduszów anonimowych, z 
których jak już wspomnieliśmy jeden wynosi 
150.000, drugi 32.000 fr.. mają na pewien czas 
specvalne przeznaczenie prywatnej natury. Za- 
rząd Muzeum ogłosi sprawozdanie ze stanu tych 
funduszów we właściwym czasie. kiedy one 
przejdą już całkowicie na użytek publiczny. 

Sprawozdanie zarządu muzealnego kończy się 


wzmianką o funduszach skarbu narodowego. 
Bliższe szczegóły podamy w następnym arts- 
kule. 


Z Warszawy. 


ZWarszawy piszą do Dziennika Poznań- 
siełego : 

'Po, eo wam jeszcze w miesiącu styczniu do- 
nosiłem, mianowicie iż Medem, pomocnik 
general-gubernatora, dostanie dymisyę i że nie 
otrzyma żadnej posady, sprawdziło się. Nastę 
pcą jego został Petrow, którego nominacyę 
również zapowiadałem. Zmiana ta jednak — 
o ile przewidzieć można — nie wpłynie na 
system. Będą zmiany osób, ale rusyfikacya nie 
będzie cofnięta, co gorsza zaś, iż jej stosowanie 
żadnej nie ulegnie modyfikacyi. Świeżym tego 
dowodem fakt zaszły u nas przed tygodniem 
w czasie zjazdu inżynierów wodociągowych z ca- 


37, 
Węgrów 10, 
Hiszpa- 
Alzat- 
ezyków 2, Finlandezyków ?. Portugalczyków 2. 
serb 


trzech 
kustosza. pomocnika i bibliotekarza. 
Urządzono osobny „pokój Tadeusza Kościuszki.* 
Ukończono w zupełności restauracyę trzeciego 
piętra i zapełniono przedewszystkiem wielką sa- 


szych jednę zarząd przeznaczył na zbiór pa- 
wydań przekła- 
dów i opracowań pism Adama Mickiewicza, w 
Do dzialu Miekiewiczow- 
skiego weszły en bloe księgozbiory Leonarda 
Krystyna Ostrow- 


tryały zgromadzone „przez dra Artura Wołyń- 


dów pośmiertnych oddanych mu we Włoszech. 
gi kancelaryjne znalazł w zupełnym porządku. 
wydano 28,142.53 
pozostała jako kapitał Muzeum kwota fr. 


na przy- 
Micha- 


kwocie 


Kraków, 21"K wietnia 1895. 


ów fakt. któ- 
jednak mial 


Oto 
który 


łego państwa rosyjskiego. 
remu trudno uwierzyć. a 
miejsce. 

Zjazd trwał dziewięć dni; południe odby- 
wały się odczyty w sali ratusza. ranne godziny 
były poświęeone ua zwiedzanie urządzeń wodo- 
ciagowych i fabryk, wieczorami zas inżyniero- 


wie szukali rozrywek w teatrze. w handel- 
kach i t. p. 

Niezależnie od tego odbyty się dwa obiady. 
oba w Hotelu Europejskim. jeden koleżeński 
ze składką po 5 rubli, drugi urzędowy. to jest 
wydany jakoby przez miasto (którego nikt 


z miasta nie reprezentował oprócz prezydenta. 
generała bBibikowa) na cześć inżynierów. 
Otóż na pierwszym z tych obiadów p. Altu- 
chow. inżynier naczelny wodociągów petersbur- 
skich. sekretarz z wyboru biura zjazdu ostatnie- 
go. ezłowiek znany w” rosyjskiej literaturze te- 
chnicznej. po wielu innyeh toastach wstal i 
dziękując inżynierom naszym za ich uprzejmość 
w czasie dawania objaśnień przy zwiedzaniu 
robót kanalizacyjnych i wodociągowych. podniósł 
toasi „na zdrowie inżynierów „polskiehić, Toast 
ten powitano grzmiącemi oklaskami. Zaledwie 
jednak oklaski ucichły. wskoezył na stól 
(zwyczaj czysto rosyjski) inżynier z Moskwy. 
podpułkow nik Kolanowskij i w sposób 
krzykliwy i nieprzyzwoity zaczął protestować. 
dowodząc. iż nie ma „inżynierów pob 
skich*, bo jestesmy tutaj w Rosyvi! I tak da- 
lej w tym duchu w dalszym ciągu wrzeszczał. 
tosvanie zaczęli go ściągać ze stołu. mitygo- 
wać, aby nie wyprawiał skandalów. a Aftu- 
chow podszedł ku niemu i ostro z nim się 
przemówił. 

Skandal ten przerwał obiad, który zresztą już 
dobiegał do końca; pierwszy podniósł się byly 
wezydent miasta Warszawy generad Staryn 
a za nim prezes zjazdu Rosyanin in- 
Żynier Ninberg, potem inni, i na tem skoń- 
czyła się „uczta koleżeńska”. Uiekawsze jednak 
jej następstwa: Oto tegoż: sunego wieczora. we 
dwie godziny po skandalu, zjawił się u Ałtu- 
chowa, w hotelu. otieer żandarmów i dwóch 
wachmistrzów żandarmervi; kuferek Ałtuchowa 
zrewidowano i kazano mu na drugi dzień 
opuścić Warszawę. Jakoż nazajutrz Ałtu- 
chow o godz. 10 zrana wyjechał do domu, do 
Petersburga. eskortowanv na dworzec przez 
žandarma. 

Fakt ten oburzył do najwyższego stopnia Ro- 
syan inżynierów. którzy, cheąe zamanifestować. 
iż nie sympatyzuja ze sprawca skandalu. pul- 
kownikiem Kolanowskim. przestali poda- 
wać mu rękę. co znów tego ostatniego zmu- 
silo do wcześniejszego. niż zamierzał. wyjazdu 
z Warszawy. 

Sawtnkow, inspektor szkół miasta War- 
szawy. sprawca awantury w szkole handlowej. 
wyjechal do Petersburga; Apuchtin uszył mu 
baty i podobno niełatwo będzie Sawenkowowi 
oczyścić się z zarzutów. Dziwi nas jednak. 
teraz Hawenkow, szpieg władzy naukowej, traci 
it rządu łaski, skoro tenże rząd — szpiegostwo 
popiera. Oro dwa świeże tego dowody: Nacze|- 
nik warszawskiego okręgu poeztowo- telegraficz- 
nego Szegryński. otrzymał od ministra 
spraw wewnętrznych prawo czytania i wstrzy - 
mywania wszelkich telegramów. a jeden z jego 
urzędników. łotysa Zanio, znający dobrze 
wszystkie języki, został odkomenderowany do 
pocztamtu warszawskiego dla wzmocnienia kom- 
pletu urzędników mających prawo otwie 
ać wszystkie listy przychodzaec 
Inbodchodząee z Warszawy 

Hr. Szuwałów jeszcze sie ciągle rozgląda. 
mało dając znaków życia. A może go informuje 
o położeniu naszego kraju i jego potrzebach, 
czlowiek istotnie podrzędny, protejerej Xem e- 
nowskij. kapelan prawosławnej cerkwi w La- 
zienkach ? Jest to domowy gość generał-guber- 
natora; nawet wpadł w łaski i pani general- 
gubernatorowej, która mu w tych dniach posłała 
kiłka serów, z parvi przysłanej jej na święta 
wielkanocne z Berlina. Ńemenowskij jest kano- 
nikiem soboru katedralnego w Warszawie i jest 
bardzo nielubiany, podobnie jak inni kanonicy 
tegoż soboru, przez arcybiskupa prawosławnego 
Flawiana, który swoje dnehowieństwo w ryzie 
i kładzie im zbyt czesto w głowę, iż trzeba 
żyć więcej życiem duchowem, niż ziemskiem. 


WSPOMNIENIA z MEKSYKU. 


Napisał 
Dr. Bohdanowicz. 


9 (Ciąg dalszy). 

Dotąd nie miałem jeszcze czasu powiedzieć. 
co to zacz był ten Sargento '). Przystapię więc 
teraz do przedstawienia go łaskawemu ezytel- 
nikowi. Sargento był to mój dobry i bardzo 
imądry konik. Dlaczego nazywał się Sargento. 
a mie inaczej, pozostało to niedocieczoną taje- 
mricą między nim a pierwotnym jego właści- 
cielem. Ja przypuszezam, że był on sierżantem 
ot tak sobie. z bożej łaski, od urodzenia, jak 
zresztą wiele jest godności nietylko w Azyi 
i Europie, ale nawet w Ameryce. Dwie tylko 
miał on wady. wcale zresztą nie lieujące z jego 
nazwiskiem, a temi były: lękliwość i gapiostwo. 
Lękliwość ta jednak była dziwaczna jakaś. No- 
‘a np. pozbywał się jej zupełnie. 
był to koń niewiełki. niepokażny. ale bar- 
inteligentny. (Ostrożny do tego stopnia. że 

ie Z góry. nietylko stąpał bardzo uważnie, 

sto. gdy góra byla stroma. próbował 
iej za każdym krokiem. czy mu się 
e osunie. (Gdy czasami droga wypa- 
1 podnóża stromej jakiej i zwisajacej 
m skały. przekrzywiał głowę i zerkał 
acząc. czy mu przypadkiem odłam 
b się nie osuwa. Klepałem go wów- 
a on parskał z zadowolenia i szedł 
kończonej inspekcyi. Gdy było 
ać mógł w nocy wśród kamieni, 

v koń nogiby sobie, a żebra 

- W takich razach na Nar- 

ożna. Przyzwyczajenie ga- 
widać z lat jego młodych. 


rac 


arhento 


Ogólnie bio-ļj 


sierżant. . 


kiedy chodząc po górach miał czas używać 
wolności i zastanawiać się nad tem, co spoty- 
kał. Na stajni naszej. corralem zwanej, stało 
zawsze najmniej czterdzieści koni. wszystko 
wierzchowe, o innych bowiem nikt tu nie sy- 
szał. Konie były w cenie od 20 do 40 piastrów. 
Ponieważ stanowiły one wśród zajęć urzędników 
kompanii jedyna rozrywkę. każdy więe Francuz 
posiadał własnego mustanga. Wszysey towarzy- 
sze Sargenta szezęśliwsi od niego byli: ponie- 
waż noca nikt prócz lekarza nie potrzebował 
puszczać się w drogę. więc też około 1l-tej 
otwierano wrota corralu i wypuszezano je na 
wolność. aby hasając po sąsiednieh wzgórzach, 
przypomnieć sobie mogły te minione młode lata, 
kiedy jeszcze wolne były i szezęśliwe. Trzeba 
było widzieć. jak ochoczo i z jakim pospiechem 
rzucało się to wszystko za wrota corralu, jak 
na płaszezyżnie baraszkowali przyjaciele po 
trzech. czterech, zatrzymując się i tworząc 
gwiazdy. z głowami zwróconemi do środka, je- 
dna tuż obok drugiej, niby na jakiejs naradzie; 
jak tarzali się następnie kolejno po ziemi. zry- 
wając się nagle. obrzucająe figlarnie towarzyszy 
piaskiem. i puszczajacć się zaraz potem w ewal 
dla uniknięcia kary kolegów za splatanego figla. 
Biedny tylko mój Sargento i koń Alfonsa. rżały 
żałośnie w corralu. zazdroszcząc uciechy towa- 
rZysZzom. 

Sargento tedy słabo tylko reagował na kłó- 
cie ostrogi. Przyznałem mu słuszność mimo 
głodu i zanicchałem projektu szybkiej jazdy. 
(jechaliśmy już połowę drogi. Nie pozostawało 
jak dwa kilometry do przebycia. To też pofo- 
żywszy na grzbiecie konia wodze munsztuka 
(w Meksyku nie ma zwyczaju używać zwyczaj- 
nej trezli, konia prowadzi się za pomocą same- 
go tylko munsztuka). zamyślłem się o tem, eo 
przed chwilą słyszałem od księdza. Biedny ten 
Pablo! Zał mi go było serdecznie. Z pięknega| r 
chłopca. jakim był przed choroba. dzis zrobiło 
się straszydło, mimo że podezas chorobv. któ- 


rej nabawił się nieszczęściem, dołożyłem wszyst- 
kich starań. aby możliwie zmniejszyć ślady ospy, 
wiedząc, jak mu w obeenej chwili wiele na tem 
zależy. 

Wezoraj wieczorem wałęsając się po wsi zno- 
wum go widział w pobliżu szałasu Maldonada, 
przed który m gotowała się właśnie przezeń spro- 
wadzona serenada . mimo że był to pierwszy 
dzieh wolności po chorobie. Stal on i patrzył 
smutnie na szałas Maldonada. Był teraz blady. 
wychudły, wydawał się wyższym. Wielkie tyl- 
ko czarne oczy powiększyły się jeszcze. beż sie 
tam w nich musialo odbić kolejno w tej chwili 


niby w kalejdoskopie nadziei. trwogi. zwat- 
pienia. 

Zbliżyłem się do niego. 

— Jak się masz Pablo — rzekłem. — czego 
tak wypatrujesz ? 

— Liczę gwiazdy na tem szerokiem niebie. 
senor doctor. 

Ale twojej nie dostrzegasz -—- dodałem 


uśmiechając się. 
Westchnął , a w oku jego błysnęła łza. którą 
dojrzałem przy świetle księżyca. 
Niestety, senor. 
Poklepałem go po ramieniu. żal mi go było. 
—- No, no pociesz się, jakoś to będzie — po- 
wiedziałem, ehcąc dodać mu otuchy. której sam 
dla niego nie miałem, niestety. ('o ona mu po- 
wie. myślałem. gdy go takim. jak jest. zo- 
baczy ? 
I odszedłem. nie chcąc mu przeszkadzać. 
Dziś ksiądz dopowiedział mi dalszy ciąg i do- 
kończenie serenadv. Ha, eóż na to poradzić, 
myšłalem teraz jadąc. Będzie, co być musi. 
Pablo! zawołał nagle jadący za mną 
Alfons. 
a e przed siebie na wierzehołku gó- 
która rozsiadła się między nami a Sta Ro- 
łą, ujrzałem Pabla. Szedł on spiesznym kro- 
kiem. jak i my. zdążając w stronę wioski. Skąd 


się tu wziął, na razie nie wiem. bośmy go do- 
tąd nie spostrzegli na naszej drodze. 
Pablo! — krzyknąłem przykładając do ust 

dłonie. 

Nie słyszał. 

— Pablo! — powtórzyłem jeszeze donośniej. 

Obejrzał się, przystanął i zaczął się wnet spu- 
szczać z góry na nasze spotkanie. Przyspieszy- 
łem kroku i u stóp góry spotkałem się z bie- 
dakiem. 

idyby nie pewność. że Pabla a nie kogo in- 
nego mam przed sobą, pewnie byłbym mimo- 
wolnie silniej seisnął głownię noża. jaki nieod- 


łącznie towarzyszył mi w każdej podróży, zrę- 
cznie ukryty w szpierueie. 
Brudny, potem zlany, wychudły, z twarzą 


poszarpaną stał przedemną Pablo, starszy o lat 
kilka od dnia wczorajszego. Prawą rękę cofnął 
z lekka poza siebie, gdyż w ręku tym ściskał 
szeroki nóż meksykański, który starał się teraz 
ukryć przedemną, lecz nóż ten w błysku słońca 
spostrzegłem zdaleka. Nie powitał mnie jak zwy- 
kle, patrzył jakoś dziwnie swemi dużemi óczy- 
ma, w których nie wiele dziś widać było myśli. 
patrzył i czekał. 

— Co tu robisz Pablo o tej porze? Czy przy- 
padkiem nie do szpitala skradasz się cicha- 
czem ? Wiesz dobrze. że nie wolno — rzekłem 


udając, że nie wiem o jego rannej w barakach 
wizycie. 
— Nzczepiony już jestem dobrze — odrzekł 


z dziwnie gorzkim usmiechem. 
- Tak. Ale inni, którym możesz zanieść eho- 
robe, 

Alboż inni lepsi odemnie ? — ofuknał. 
palając się nagle, a oszpecona ospa i Aaa 
twarz jego skrzywiła się złością. 

Nie sądziłem, Pablo. żeś taki nie dobry 

Nie nie odrzekł. 

A do czego ei ma służyć ten nóż ? — 7a- 
pytałem nagle pochylając się i biorąc go za 
ramię. 


dotąd trzymał 


Vśmiechnął się i nóż. 
w ręku, za pas miedbale zasunął. 


który 


— Pablo — powiedziałem po chwili mileze- 
nia, — padre chciałby -ci cos powiedzieć, Pro- 
sił mię, abym cię do niego przysłał. 

— Padre? — zapytał zdziwiony — i cóż om 
mi powiedzieć może. On sam nie nie wie. 

— Nie wie, o ezem? — zapytałem. 

— 0 niczem — podehwycił, czując. Że się 
wygadał. 

— No, nie wiem — rzekłem. ale sadze. 
że on może więcej wiedzieć niż ja i Waka- 


On bedzie cie 


żdym razie zobacz się z padre. 
Pé jdź tam. 


wyglądać tam nad brzegiem morza. 

— Bueno *) — odrzekł obojetnie. 

Sargento ruszył galopem pod górę. Pablo stał 
na miejscu zamyślony. 

- Tyko nie zbliżaj się do baraków — krzy- 
knąłem mu zdala. 

Konie rwały pod górę, jak to było ich zwy- 
czajem. Ale pochyłość byla długa i wkrótee km 
Alfonsa zostal znacznie w tyle; mój nie usta- 
wał, ale robił bokami. Seiągnąłem eugle. dajac 
Nargentowi odsapnąć. Przebyłismy większa część 
pochyłości. Pozostawał mały już tylko kawałek, 
ale najgorszy. Na prawo góra spadala ku mo- 
rzu dosyć stromą. piaszczy ta . długą na sześć- 
dziesiąt mniej więcej metrów pochyłości . brze- 
giem której posuwaliśmy się. U stóp spadku 
rozścielał się nie wielki, szeroki na 15 kroków 
taras. poza którym nie pozostawał jak jeden 
kilkodziesiecio-netrowy skok prostopadły w mo- 
rze. 


1) Bueno, zmaczy dobrze. Meksykanie jednak uży- 
wając go w różnych wypadkach intonacya odpowie- 
dnią tego wyrazu nadają mu znaczenie: zadowole- 
nia, obojętności lub zgody z losem. 


(C. d. u.) 
— 


Kraków. 21 Kwietnia 1895. 
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Wyjazd arcybiskupa Popiela do Rzymu 
nastąpi w końcu maja; podobno nasz areypa- 
sterz ma otrzymać kapelusz kardynalski i wie- 
cej do Warszawy nie wróci. 

Stan fmansowy kraju rozpaczliwy. przedno- 
wek bardzo ciężki. a jednak figle trzymaja się 
naszych farserów. którzy uporczywie twierdzą. 
iż wartoby nazwać jedne z nowych ulie w oko- 
licy Rogatek Wolskieh „Jankuljewskim  pereut: 
kom“. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 kwietnia. 

Onegdaj odbyło się w Cieplicach zgromadze- 
nie nowo utworzonego „Związku Niemców z pół- 
nocno-zachodnich Czech“. Posel sejmowy Lei- 
tner oświadczył. że głównym celem związku 
jest odpieranie najazdu czeskiego, a 
budzenie i podnoszenie wśród Niemeów dążeń 
narodowych i ekonomiezno-społecznych. Jeszcze 
ciekawszem było przemówienie posła do Rady 
państwa Sigmunda. który rozwodził się sze- 
roko nad rozpieraniem się Czechów, spoży- 
wających chleb niemieeki (sie). Niemey 
muszą. zdaniem mowcy. za Czechów płacić po- 
datki i szkoły budować. Koalieya musi runąć, 
bo nie ziściła nadziei niemieckich wyborców. 
Niemey są z niej niezadowoleni. muszą oni utrzy- 
mać się przy władzy w Czechach. gdzie zawsze 
jeszcze rozporządzają większością. W podobnym 
duchu przemawiali inni ezłonkowie, a wywody 
ich przerywała tylko garstka soeyalnyeh demo- 
kratów. W końeu wybrano zarząd związku, któ- 
rego propaganda. jak widzimy. jest bardzo zbli- 
żoną do osławionego stowarzyszenia H. K. T- 
w Wielkopolsce. Jeżeli, eo jest bardzo prawdo- 
podobne. założyciele tego związku natchnienie 
swe czerpali w nieprzebranem źródle jubileuszo- 
wych kazań Bismarka, to mamy w tem pierw- 
szy już przykład. w jaki sposób Niemey pojeli 
i urzeczywistnić pragną słowa swego duchowe- 
go hetmana, że w stosunku do innych narodo- 
wości powinni z „chrześcijańską dobrotliwościa" 
się zachowywać. Ciekawa rzecz tylko, czy nie- 
odrodne potomstwo krzyżackie nie połamie so- 
bie wnet zębów na twardym chlebie czeskim. 

Po znanych ukazach szkolnych namiestnika 
Czech br. Thuna. pojawiło się ulotne pisemko 
litografowane, wyszydzające treść tych rozporzą- 
dzeń. Rozesłano je między innymi do namiestni- 
ka, dyrektora policyi. dyrektorów szkół średnich 
i posłów. Sprawców tej „zbrodni“ wyśledzono i 
ujęto, a dzienniki niemieckie rozdmachują ją 
oczywista do niemożliwych rozmiarów. Autorem 
pisemka ma być jakiś gimnazyalista. przepisał 
je i odlitografował uczeń drukarski, a rozsyłał 
słachacz medycyny. Biedne Czechy. w ktorych 
tak straszni rodza się zbrodniarze. 


Hr. Kapnist ambasadorem w Wiedniu. 

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych uwa- 
Żają już za rzecz autentycznie pewną, że hr. 
Piotr Kapnist mianowany został ambasado- 
rem rosyjskim w Wiedniu. 

Hr. Kapnist urodził się w Połtawie 1839 r. 
Po skońezeniu uniwersytetu wstąpił do kance- 
larvi ministerstwa spraw zagranicznych, ażeby 
się przygotować do karyery dyplomatycznej. 
Wkrótee potem został atłachć przy poselstwie w 
Rzymie. i na tem stanowisku pozostawał około 
dziesięciu lat. Następnie przeniesiony został do 
Paryża jako radca ambasady, a w 1584 roku 
został posłem w Hadze. Był reprezentantem Ro- 
svi na kontereneyi berlińskiej, zwołanej celem 
uregulowania stosunków państwa Kongo. Przed 
paru laty porzacił stanowisko dyplomatyczne i 
mianowany został senatorem. Teraz znowu wra- 
ca do dyplomatycznego zawodu. 

Hr. Kapnist jest bratem dyrektora departa- 
mentu azyatyćkiego w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Ożeniony jest z hrabianka Stein- 
boek-Fermore i ma jedne córkę. 


Z Paryża. 

Na ostatniej francuskiej Radzie ministrów zaj- 
mowano się prawie wyłąęznie spraw. przygo- 
towania budżetu na rok 1896. Prezydent mi- 
nistrów Ribot, będący równocześnie ministrem 
skarbu. wyłuszezył trudności. jakie napotyka 
ułożenie preliminarza budżetowego na rok przy- 
szły. Trudności te pochodzą głównie stąd, że 
'w przyszłym roku wyjątkowo odpadają Źródła 
dochedów, które umożliwiły równowagę budże- 
towa w 1895 roku, a przytem z wielu przy- 
czyn dochody % podatków się zmiiejszają, pod- 
czas gdy parlament uchwalił kilka nowych ustaw 
wymagających nowych wydatków, Z drugiej 
strony reformy podatkowe, któremi parlament 
zajmować się będzie podezas letniej sesyi. mia- 
nowicie reforma podatku od trunków i reforma 
podatku -spadkowego, nie przyczynią się do 
zrównoważenia budżetu. ponieważ zwyżka, spo- 
dziewana z tych podatków, została już prze- 
znaczona na wyjątkowe ecele. P. Ribot oświad- 
czył w końeu, że pomimo tych trudności starać 
się będzie. ażeby w ciągu feryj parlamentarnych 
ułożyć w głównych zarysach preliminarz na 
rok 1896. Wobec tych niezaprzeczonych tru- 
dnošei finansowych spodziewać się można. że 
nowa sesya parlamentarna rozpocznie się dosyć 
barzliwie i może sprowadzić / 
wypadki parlamentarne. Wogóle ministerstwo 
Ribota będzie się czuło o wiele mniej pewnem 
na swem stanowisku, niż było dotychczas. Opo- 
zycya bowiem nie zaniedba wyzyskać każdej na- 
darzającej się sposobności przeciwko rządowi 
i będzie się starała wszelkiemi sposobami za- 
chwiać położenie gabinetu. 


* 


Z Petersburga. 

Osegdaj odbyło się walne zgromadze- 
nie „Słowiańskiego Towarzystwa 
dobroezynności* pod przewodnictwem zna- 
nego panslawisty hr. Ignatiewa, w obecno- 
śel metropolity petersburskiego 1 jego wikaryu- 
szów, generała Czerniajewa, posła serb- 
skiego i wielu innych osób. Według zapewnie- 
nia dzienników rosyjskich, bardzo interesującą 
była mowa Kirejewa, która ze znajomością 
rzeczy dotknęła istoty rosyjskiego ustroju pan- 
stwowego. Drugą mowę wypowiedział K om a- 
row, który polemizując ze znanemi wywodami 
Lamańskiego co do potrzeby zmiany ;po- 


nieprzewidziane 


lityki rosyjskiej względem Słowian. bronił jak 
mógł szczątków upadającego panslawizmu ista- 
ral się ożywić ideę słowianofilską. Komarow 
popierał zasadę, że interesa polityczne Rosyi i 
państwowa idea rosyjska identyczne są z inte- 
resami słowiańszczyzny i z ideą słowiańską. 
O identyczności tej nieraz słyszeliśmy  szumne 
trazesy w przemówieniach ezłonków  „Słowiań- 
skiego Towarzystwa dobroczynności*, ale nie- 
stety praktyka polityczna Kosyi i życie ludów 
słowiańskieh na każdym kroku kłam zadają 
tym słowiańskim uniesieniom rosyjskich dzia- 
łaczy. 
Z Serbii. 

Telegramy doniosa nam zapewne bliższe szeze- 
góly o wyniku odbytych wczoraj wyborów do 
skupezyny. Ustawa wyborcza dozwala każdemu 
miastu okręgowemu wybrać jednego posła. sam 
Belgrad tylko wybiera dwóch. Na wsi odbywają 
się prawybory. na 50 prawyboreów przypada 
jeden wyborca. W razie rozstrzelenia się gło- 
sów wybór śeiślejszy przedsiębrany bywa zaraz 
dnia następnego. Pozbawieni sa prawa wybor- 
czego: ci, którzy opłacają mniej niż 15 franków 
bezpośrednich podatków. osoby niemające stałe- 
go miejsea zamieszkania ci, którzy opłacani są 
z prywatnych stosunków służbowych. skazani 
za przestępstwa lub zbrodnie i przebywający w 
śledezem więzieniu, bankruci, żołnierze i ofice- 
rowie czynnej armii. w końcu także adwokaei. 

Obecna skupczyna składać się ma z 240-stu 
członków, z których 180 wybiera naród, a 60 
mianuje korona. Król. jak donoszą. mianował 
dotąd rylko 40 deputowanych. między nimi jest 
12 umiarkowanych liberałów. jeden radykał. re- 
szta w liczbie 29 składa się z osobistości. na- 
leżących do ministeryalnego stronnictwa poste- 
powego, bądź politycznie bezbarwnych. Pomię- 
dzy koromymi członkami skupezyny znajduje 
się były prezydent ministrów Swietomir Niko- 
lajewiez. burmistrz belgradzki Michal Boghicze 
wicz i jedyny żyd w skupczynie bankier z Bel- 
gradu kHliasz Bouly. Jedynym radykałem wsród 
mianowanych przez koronę jest generalny in- 
spektor serbskich kolei państwowych Jakrimo- 
wiez, który swego czasu w radykalnym gabi- 
necie Pasicza był ministrem robót publicznych. 
Do liberalnych deputowanych koronnych należą 
byli ministrowie Gwozdicz i Andonowiez. oraz 
dyrektor długów państwowych Stefan Czurezicz. 

Sesya nowej skupezyny rozpocznie się już w 
poniedziałek 22 b. m., dla załatwienia spraw 
zaległych i potrwa do 5 maja. Następna sesya 
rozpocząć się ma w Niszu 27 czerwca. 


Galerya samouków. 


Wszysey niemal uczeni angielscy, którzy w bie- 
żącem stuleciu opromienili chwała naukę angielską, 
byli samoukami. Żaden z nich nie wyszedł 2 mi- 
wersytetm , z wyjatkiem Darwina, a i ten nniwer- 
sytetowi nie miał nie do zawdzięczenia. 

Oto np. Faraday. Ojciec jego, James Faraday, 
był kawalerem w Newington (Batts), gdzie Michał 
ujrzał w r. 1791 światło dzienne. W 12 roku ży- 
cia chłopiec wstapił na naukę do introligatora. Po 
ośmiu latach pracy rzemieślniczej, obok której mło- 
dzian oddawał się z zapałem studyom nad fizyka, 
Faraday zaczął uczęszczać na kursy wieczorne Da- 
vyego. Pierwsze cztery lekeye przepisał na czysto, 
oprawił pięknie i posłał zeszyt D:wy emu z prośbą, 
aby go przyjął na posługacza do laboratoryum. Da- 
vy życzeniu Faradaya uczynił zadość i wyznaczył 
mu pensye 25 szylingów na tydzień. Tak rozpo- 
częła się karyera naukowa jednego z najświetniej- 
szych fizyków doby współczesnej. 

Karol Darwin miał początki łatwiejsze, był bo- 
wiem synem lekarza w Shrewsbury. Karolek umie- 
szezony został wcześnie w Public school, skąd je- 
dnak, jak sam później powiadał, nie wyniosł nie, 
oprócz mętnych wspomnień kilku lekeyj geometryi 
i chemii. Zdecydowano wreszcie, że ma poświęcić 
się medycynie i w 16 roku życia wysłano go do 
Kdymburga. Po dwóch latach studyów, do których 
młodzieniec nie miał żadnej skłonności, rodzina po- 
stanowiła zrobić go duchownym. Przez czas jakiś 
młody Darwin przygotowywał się do tego zawodu, 
ale po roku zaprzyjaźnił się z botanikiem Ilenslo- 
wem. Był to przełom stanowczy w życiu niezdecy- 
dowanego dorychezas Karola. W r. 1831 kapitan 
Fitzroy szukał przyrodnika, któryby mu towarzy- 
szył w podróży naokoło świata na statku „Beagle“. 
Młody Darwin zobowiązał się odbyć podróż hez- 
płatnie, z warunkiem, że będzie mu dozwolone za- 
trzymać na własność kolekcye, w podróży zgroma- 
dzone. „Beagle“ pozostawał w podróży lat pięć. 
W podróży tej stracił Darwin zdrowie, ale przy- 
wiózł z sobą moc wspaniałych spostrzeżeń i umysł 
pełny pomysłów. Niebawem też zamknał się w po- 
siadłości swej w Dawn w hrabstwie Kent, gdzie 
przebył lat 40, spędzonych na myśleniu, obserwo- 
waniu, pracy skromnej a wytrwałej, 

Gdyby Darwin urodził się Niemcem, otrzymałby 
bez wątpienia katedrę w Lipsku, Berlinie lub Mo- 
nachium, gdzie pracowałby dla dobra nauki, zaopae 
trzony we wszelkie pomoce i własne laboratoryum, 


jak się to stało z Haecklem lub Helmholzem. Ale 


Anglia nie zajmuje się podobnemi sprawami. Praco- 
wał więc Darwin na własna rękę, a że wypraco- 
wał tak wiele, zawdzięczać należy niezwykłym si- 
łom tego nadzwyczajnego umysłu. 

I Huxley o własnych siłach wypłynął. Chodził 
przez czas jakiś do szkółki początkowej, w 13 zaś 
rokn życia był pozostawiony samemu sobie. Sam, 
bez niczyjej pomocy nauczył się po franewsku i po 
niemiecku. Następnie zaczał studyować medycynę, 
przy pomocy swego brata, który studyował ten 
przedmiot na uniwersytecie. W 20 roku życia zdał 
egzaminy, otrzymał dyplom i wstąpił jako lekarz 
do marynarki królewskiej; pierwszą podróż odbył 
na „Vietory“, którą dowodził Nelson w Tratalga- 
rze. Następnie, podobnie jak Darwin, odbył podróż 
naokoło świata na okręcie „Rattlesnake* pod do- 
wództwem kapitana Owena Stanleya. £ drogi przy- 
syłał młody lekarz do „Royal Societe“ notaty swoje, 
które następnie wyszły w osobnym tomie. 

(siadłszy w Londynie, zaczął oddawać się ulu- 
bionym studyom nad filozofią i anatomia. Po trzach 
latach otrzymał znowu nozkaz przygotowania się 
do dłuższej podróży, nie chcąc tedy marnować zdol- 
ności na stanowisku lekarza okrętowego, wziął dy- 
misyę i rozpoczął starania o katedrę fizyologii lub 
anatomii porównawczej. Dopiero w r. 1854 Henryk 
de la Beche ofiarował uczonemu katedrą. paleonto- 


logii i historyi naturalnej w szkole górniczej w 
Fermyn Street. Huxley przyjął posadę, oświadczył 
jednak, że paleontologii nie lubi, że przeto opuści 
oliarowane mu stanowisko, jak mu się tylko coś 
lepszego zdarzy. Tymczasem losy chciały inaczej, 
bo uczony ten pozostawał na posadzie przez lat 31. 

Karyera naukewa Herberta Spencera i Jolma 
Tyndalla daleka jest również od szablonu. Vezeni 
ci tylko sobie zawdzięczają swoje stanowiska, jakie 
w nauce współczesnej zdobyli. Spencer wychowany 
był przez ojca. nauczyciela matematyki, i wuja, du- 
chownego. W 17 roku życia rozpoczął naukę u in- 
żyniera cywilnego, u którego pracował 7 lat. Ale 
inżynier do wziętych nie należał , zabrakło też ry- 
chło młodemu Speucerowi chleba. Zaczął tedy pi- 
sać dla zarobku, był współpracownikiem Erononu- 
sły i kilku innych przeglądów. Powoli filozofia po- 
chłonęła go catego. 

John Tyndall, urodzony w tym samym roku, co 
Spencer, bo 1820-0, nczęszczał przez lat kilka do 
szkółki poczatkowej w wiosce irlandzkiej, w 19 ro- 
ku życia wstąpił do Jrish Ordnance Surrey, po- 
czem został konstruktorem kolejowym. Po trzech 
latach pracy dla chleba i studvów, dokonywanych 
w chwilach , ukradzionych obowiązkowemu zajęciu, 
porzucił zajecie konstruktora i wstąpił w charakte- 
rze korepetytora do szkoły prowincyonalnej Quern 
voud Go'lege, gdzie mógł już pracować spokojnie. 
Po kilku latach guwernerki, zebrawszy sobie skro- 
mny fundusz na droge, wyjechał do Niemiec, gdzie 
studyował chemie u Bunsena, fizyke u Gerlinga i 
Knoblaucha. wreszcie pracował w berlińskiem labo- 
ratoryum Magnusa. 

Tak sie idzie o własnych siłach per aspera ad 
astra . 


KRONIKA. 


Kraków, 20 kwietnia. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" nadesłał 
zarząd Koła miejscowego w Nowym Targu 18 zły. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały wydział 
Rady powiatowej w Tarnowie złożył kwote 50 złr, 

P. Sat. w Krakowie złożył 10 złr. 

Zamiast wieńca na trumnę š, p. ojca swego Ji- 
liana Bończy Chmieleekiego, złożył p. Maryan Ju- 
lian Olnnielecki po 5 złr. na Tow. Szkoły ludowej, 
na pomnik Kościuszki, na szkołę polska w Biały i 
na gimnazytwn polskie w Cieszynie. 

Szkolnictwo w Krakowie. Od jednego z nau- 
czycieli otrzymujemy następujące pismo: W szkole 
wieczornej uzupełniającej uczę od początku roku 
szkolnego, a zatem niespełna rok cały, 40 uczniów 
języka polskiego bez książek. — Łatwo sobie 
przedstawić, jaki osiągnąć było można rezultat, a 
jaka panowała dvscyplina! Bez ksiażek ani było 
można czytać, ani pisać. To też pomagałem sobie, 
jak mógłem. Trzy zaledwie rozdałem książki mię 
dzy uczniów, a reszta rozmawiała, broiła. Z pisa- 
niem pomagałem sobie, że uczniowie bądź pisali na 
tablicy, bądź dyktowałem im do zeszytów. Nku- 
tkiem takiego stanu rzeczy, co wieczór, po l'h 
gadzinie pracy, tak się wnęczyłem, żem w nastę- 
pnym dniu to odezuwał i zdrowiu memu dało się 
we znaki. Kto temu winien? Osądźcie sami. Z po- 
czątkiem roku szkolnego dyrekcva szkoły wspom- 
nionej podała do komisyi przemysłowej o książki. 
L komisyva uchwaliła zakupić książki, Po kilku mie- 
siącach otrzymuje dyrekeva szkoły z magistratu 
pismo z oświadczeniem, Że książki kupi się po wsta- 
wienin kwoty w budżet na rok 1895. Ale jakoś 
nie spieszno, widocznie z kupieniem, skoro dotąd, 
przy selyłku roku książek nie dostarczyło się. 
Z obawy tedy, aby ta sama historya nie powtórzyła 
się i w przyszłym roku, podaję fakt ten do publi- 
cznej wiadomości. Kraków, miasto stołeczne, nie 
powimio tak po macoszemu traktować szkoły. A jeśli 
zawiniła w tym wypadku biurokracya magistratu, 
powinna za to pociągniętą być do odpowiedzial- 
ności. 

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. Wy- 
dział historyezno-filozoficzny odbędzie zwyczajne po- 
siedzenie dnia 22 b. m. t.j. w poniedziałek o godz. 
6 wieczorem z następujacym porządkiem dziennym: 
Dr. A. Prochaska odezyta rzecz: „00 autentyczno- 
śei listów Gedymina* i o „Podolu jako lennem ko- 
rony w latach 1352 —1430*. K. Potkański mówić 
będzie o „Prawie bartnem w Polsce". 

Restauracya katedry na Wawelu. Książe bi- 
skup krakowski ks. Puzyna z energia, wywołującą 
szczere uczucia wdzięczności, zajął się sprawa re- 
stauracyi katedry krakowskiej, skarbnicy tylu na- 
rodowych pamiątek, W dalszym ciagu podjętych 
ezynności przygotowawezych zwołaną została an- 
kieta, do której oprócz znaweów i architektów miej: 
scowych, z poza Krakowa zaproszono architektów : 
p. Dziekońskiego z Warszawy, a ze Lwowa pp. 
Gorgolewskiego i Mochbergera, oraz ks. Skrochow- 
skiego. Ci panowie zwiedzali katedrę pod przewo- 
dnictwem prof. Sławomira Odrzywolskiego, budo- 
wniczego katedralnego, nastepnie rozpatrywali pla- 
ny i projekty przygotowane przez prof. Odrzywol- 
skiego. Książę biskup oświadezył, iż Życzy sobie, 
aby roboty restauracyjne w czerwen 
b. r: rozpoczęte zostały, nadto, abs w 
pracach restauracyjnych! nie zmieniano ani wewnątrz, 
ani na zewnatrz kościoła niczego z dzieł sztuki 
i pamiątek, co jest spuścizna przeszłości wiekami 
nświęconą, 

Raut, urządzany przez krak. Koło pań Tow. 
„Nzkoły Indowej* na dochód budowy szkoły pol- 
skiej w Biały, odbędzie się z pewnościa jutro w 
niedziele w sali saskiej. Obowiązki gospodyń przy- 
jęły panie: Beaudouin de Courtenay, Bałneka, E. 
Chmurska, Ilarajewiczowa, Z. Federowiezowa, J. Ko- 
tarbińska, Kohnowa, M. Maciejowska, Łobaczewska, 
Karolowa Pieniążkowa, E. Pareńska, Ponikłowa, J. 
Raczyńska, Redykowa, Śliwińska, M. Siedlecka, Trze- 
bieka. 

Zjazd Sokołów w Krakowie. Na ostatniem po- 
siedzeniu wydziału Zwiazku Sokołów delegat z Kra- 
kowa dr. Juliusz Bandrowski zażądał imieniem wy- 
działu „Sokoła“ krakowskiego uchwały wydziału 
Związku, aprobującej zamiar urządzenia w Krako- 
wie w r. 1596 Zlotu sokolego. Podniesiono , ezego 
nie zaprzeczył delegat krakowski, że ten Zlot we 
2 lata po wystawowym jest za wczesny. Gdy je- 
dnak, jak wiadomo, Zlot krakowski miał odbyć się 
w roku bieżącym, a ustąpił z konieczności Złotowi 
wystawowemu, gdy niezawodnie pobudzi rozwój 5o- 
kolstwa w Galicyi zachodniej, i gdy zresztą oświad- 
ezenie dra Stycznia, prezesa „Sokoła” krakowskie- 
go, że zastrzega odhycie Zjazdu delegatów i Zlotu 
w Krakowie w r. 1896, spotkało się na II Zjeździe 
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z żywem uznaniem, uchwalono w myśl wniosku de- 
legata „Sokoła* krakowskiego i w ślad zatem upo- 
ważniono wydział tego „Sokoła“ do podjecia przed- 
wstępnych prac tak pod względem programu ćwi- 
czeń, jak programu Zlotu, z zastrzeżeniem tych 
programów przez związkowe grono nauczycielskie, 
względnie przez wydział Związku. Gronu zwiazko- 
wemu polecono wspomaganie prac grona krakow- 
skiego w razie potrzeby odbywaniem posiedzeń w 
Krakowie. Wreszcie uchwalono wniosek do III Zja- 
zdu delegatów na odbycie następnego Zjazdu w 
Krakowie. 

Nastepnie przedstawił delegat krakowski opła- 
kany, prawie z zanikiem graniczący stan „Sokoła“ 
w Cieszynie i wykazał konieczność przyjścia mu z 
pomocą ze strony Związku; uchwalono przychylnie 
a zgodnie z wnioskami, w toku dyskusyi poezy- 
nionemi. 

Przedstawienie amatorskie. W „Pracy“, Sto- 
warzyszenin młodzieży rekodzielmiczej, ul. Karmeli- 
cka 1. 48, w lokalu własnym, danem będzie jutro 
w niedziele przedstawienie amatorskie. Program: 
Duet kowali, „Opowiadanie lirnika* z bitwy racła- 
wiekiej Lenartowicza, „Wigilia św. Andrzeja”, sztu- 
ka ludowa w l akcie ze śpiewami i tańcami przez 
Fr. Domnika, muzyka M. Świerzyńskiego. Nowa 
garderoba umyślnie zakupiona. Początek o godz. 7 
wieczorem. Biletów można nabyć w lokalu Stowa- 
rzyszenia od godziny 4 po południu. 

Z klubu cyklistów. W niedziele dnia 21 b. m. 
odhędzie sie wspólna wycieczka członków krakow- 
skiego klubn cyklistów z r. 1892 do Alwernii i 
liegulic. Spoczynek w Liszkach. Wyjazd punktual- 
nie o godz. 3 po południu z lokalu klubu przy 
ulicy św. Gertrudy l. 7. Stała od dłuższego czasu 
pogoda wpłynęła bardzo korzystnie na stan naszych 
dróg, które według informacyj, otrzymanych przez 
klub od jednego z członków, odbywających częste 
i dalsze wycieczki, mają być, z małemi wyjątkami, 
zupełnie dobre i zachęcające do jazdy weloeype- 
dowej. 

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej“ dla 
Księstwa Cieszyńskiego odbędzie sie w sobotę dniaj 
4 maja b, r. o godz. 2 po południu w Czytelni lu- 
dowej pod „Złotym wołem w Cieszynie. Porządek 
dzienny. Przeczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia. Sprawozdanie z całorocznej 
czynności zarządu za rok 1894. Sprawozdanie ra- 
chunkowe. Udzielenie absolutoryum. Wnioski i ży- 
czenia. ; 

Ks. Monsignore Świeży, prezes. Ks. Józef Lon- 
dzin, sekretarz. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
dzisiejszym nocnym pospiesznym pociagiem przeje- 
chat przez Rzeszów do Strzyżowa na pogrzeb Ś. p. 
lenacego Skrzyńskiego. 

Hr. Stanisław Badeni wczoraj wieczorem przeje- 
chał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. 

Samobójstwo. 0 godzinie 3 wezwano ubiegłej 
noty pogotowie Tow. ratunkowego na ulicę Szew- 
ską 1. 28 do Maryi B., lat 23 liczącej, stanu wol- 
nego, która w zamiarze otrucia się zażyła część 
pastylki sublimatowej. Po zastosowaniu odpowie- 
dnieh antydotów odstawiło pogotowie chora do szpi- 
tala św. Łazarza. 

Zmarli. Ignacy Zaremba Skrzyński. syn Win- 
tentego z Harty, areystolnika koronnego galicyj- 
skiego, i Konstancyi z hr. Fredrów, urodzony w r. 
1807, zmarł w dobrach swych Strzyżów, w pow. 
rzeszowskim. Oficer wojsk polskich z roku 1830, 
osiadłszy następnie w majatku rodzinnym, był 
wzorem zapobiegliwego ziemianina i obywatela. 

W Tarnowie zmarła nagle Marya ze Stebnickieh 
Wiłezyńska, wdowa po poborcy podatkowym, 
przezywszy lat 63, Zmarła niezwykłe była ezczoną 
dła wielkiej dobroci serca. 


Ks. Tadeusz Strzemię Chwalibóg, proboszcz 
w Ostrowach Tuszowskieh dyecezvi tarnowskiej, 


zmarł w Krakowie w 58 roku życia, a 33 roku 
kapłaństwa. 
Marvan 

RE) 


34 


Janieki, magister zmarł 
roku życia w Krakowie. 

$. p. Władysław Frankowski. ANo:wosti zamie- 
szezaja następujące wspomnienie pośmiertne : 

W Wielki Piatek zmarł w Charkowie, według 
brzmienia depeszy, „honorowy obywatel miasta 
Charkowa, przyjaciel ubogich i nieszezesłiwych — 
doktor Frankowski.” 

Władysław Frankowski był lekarzem, ale prze- 
dewszystkiem był człowiekiem. Do niego to można 
było zastosować słowa Hamleta: „Był on ezłowie- 
kiem, człowiekiem w całem znaczeniu słowa*. Ale 
w osobie Frankowskiego lekarz i człowiek tworzyli 
nierozdzielną całość. Nauka w przepięknej tej po- 
staci znajdowała wyraz wysokiej powagi moralnej, 
nadający jej urok i siłę. Chorzy i mało oświeceui 
i ludzie nawet zupełnie ciemni wierzyli w naukę, 
tym serdecznym, ojcowsko dobrym 
człowieku. „Przyjaciel ubogich i nieszezęśliwych* — 
to nie pochwalny frazes pośmiertny, lecz najpra- 
wdziwsza moralna jego charakterystyka. 

„Charków — powiada depesza opłakuje cięż- 
ką stratę w osobie Frankowskiego*. Długo mieszka- 
łem w Charkowie i w całym tym okresie znałem 
jednego tylko człowieka, którego imie miało ten 
dar, że gdy je wymówiono milkła złość, zawiść i 
wszelkie inne tego rodzaju ujemne zjawiska, wła- 
ściwe ludzkości w ogóle, a w szezególności społe- 
czeństwu prowincyonalnuemu. Człowiekiem tym był 
Władysław Frankowski. Przeszło pół wieku po- 
święcał on siebie, wszystkie swe zabiegi i prace, 
cały bogaty zapas sił moralnych dla cierpiących i 
wydziedziezonych. Przed trzema laty obchodzono w 
Charkowie 50-letni jubileusz lekarskiej, a właści- 
wie lekarsko-filantropijnej działalności zmarłego. — 
Półwiekowa społeczna działalność Frankowskiego 
pozostanie na zawsze drogocennym skarbem ; o ta- 
kich właśnie ludziach i takich pracownikach two- 
rzą się te piękne legendy, które opromieniają swem 
światłem smutne drogi życia. 

Z konkursu dramatycznego. Wydział krajowy 
uprasza pp. autorów prae, nadesłanych na konkurs 
dramatyczny, aby najpóźniej do końea kwietnia br. 
zechcieli Wydziałowi krajowemu wskazać adres, 
pod którym manuskrypta na ich koszt mają im 
być zwrócone. 

Agitacya wyborcza. W Przemyślu na poufnem 
zebraniu 110 chłopów z 19 wsi zawiązało wybor- 
czy komitet powiatowy włosciański. Włościanie z 
najwyższą radością powitali mysł — wybrać na 
posła chłopa lub sprzyjającego im inteligentnego 
demokratę. Komitet składa się z 40 ludzi. Prze- 
wodniezącym jest włościanin Stefan Nowakowski, 
sekretarzem Bazyli Pawłueki. 

-Ze Śląska. Stowarzyszenie akademików polskich 
na Śląsku „Zniez* urządzało w poniedziałek wielka- 
nocny zabawę ludowa w Dolnej Suchy. Obszerne 
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lokale gospody gminnej zapełnione były ludnością 
rolną i górniczą Suchy i okolicznych wsi. Program, 
zastosowany do potrzeb zebranej pnbliezności, de- 
klamacye, śpiewy chórowe i kwartetowe, wykłady 
i przemowy. Z deklamacyj wymieniamy „Racławi- 
ce” Lenartowicza i „To Niemiec“ śląskiego poety 
Kubisza, ciekawe odźwierciedlenie śląskiego rene- 
gata. Wykład „O Stowarzyszeniach* wywołał silne 
zainteresowanie słuchaczy. Włościanin Chrobok dzię- 
kował w pieknej przemowie za odwiedziny, zape- 
wniając, że słowa napominające, by zakładać Sto 
warzyszenia gminne, nie pójdą w zapomnienie, 
Pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła“ zakończyła oży- 
wioną tę zabawę. 

Teatry warszawskie. Rachunek kontroli państwa 
za rok 1893, świeżo ogłoszony drukiem, pomiędzy 
innemi obejmuje szczegółowe sprawozdanie z docho- 
dów i wydatków teatrów warszawskich. Według 
tego sprawozdania przychód w r. 1893 był naste- 
pujący: subsydyum ze skarbu państwa 60.000 rs., 
z przedstawień otrzymano: w teatrze Wielkim rs. 
215.041 kop. 26, w teatrze Rozmaitości 156.673 
rs. 70 kop., w Małym rs. 135.544 kop. 25, s ka- 
Ry zamówień rs. 7040 kop. 45, z koncertów m. 
2412 kop. 5, z maskarad ra. 7707, z jednej szó- 
stej części dochodu z widowisk prywatnych rs. 
29.852 kop. 88, za dzierżawę lokali i bufetu ra. 
26.599 kop. 12, przypadkowych ra. 15:394 kop. 
34, za światło elektryczne rs. 3776 kop. 81, z 
kontramarkarni wraz z dochodem za wierzcłmie 
ubranie rs. 20.969 kop. 10, razem dochód wyno- 
sił rs. 141.008 kop. 96. Wydatki: płaca zarządu 
rs. 35.590 kop. 56, płaca artystów i osób wcho- 
dzących do składu teatrów warszawskich 296.412 
rs. 27 kop., wynagrodzenie artystów przyjezdnych 18. 
108.977 kop. 37, utrzymanie teatru Małego i wy- 
datki rozmaite ra. 105.693 kop. 1, garderoba i 
pranie rs. 34.189 kop. 72, dekoracye i maszynerye 
rs. 19.039 kop. 91, sztuki teatralne (zakup) i za- 
opatrzenie biblioteki rs. 13.097 kop. 90, meble i 
efekta rs. 9325 kop. 78, oświetlenie rs. 46.288 
kop. 37, opał rs. 2860 kop. 6, dzienne wydatki 
sceniczne rs. 19.087 kop. 48, materyały piśmienne, 
wydatki pocztowe i kancelaryjne rs. 7588 kop. 92, 
remont gmachów i porządek w budynkach 16.590 
rs. 76 kop., wydatki nieprzewidziane ra. 41.304 
kop. 98, druk afiszów i ogłoszeń rs. 181 kop. 20, 
do dyspozycyi prezesa rs. 1498 kop. 7, ubezpie- 
czenie od ognia rs. 4226 kop. 72, razem wydatki 
rs. 761.943 kop. 77, powstał przeto deficyt w ilo- 
ści rs. 20.934 kop. 81, który wvrównano rema- 
nentem z roku poprzedniego. 

Projekt wycieczki. Kur. Warsz. donosi: Grono 
osób, należących do inteligencyi, organizuje wycie- 
czkę w części pieszą do Zakopanego, skąd już zu- 
pełnie pieszo wyruszy na Śląsk austryacki ku źró- 
dłom Wisły. Na listę uczestników przyszłej wycie- 
czki już się zapisało kilka osób ze świata artysty- 
cznego i przemysłowego. 

Z Litwy. Wilenskij Wiestnik podaje następujące 
dane statystyczne o podziale ludności gubernii ko- 
wieńskiej według wyznań po dzień 13 stycznia 
1894 roku: katolików 1,192.159, żydów 317.815, 
protestantów 59.769, prawosławnych 42.527, ob- 
serwujących stary obrządek 26,622, muzułmanów 
2140, karaimów 264. Ogółem gubernia kowieńska 
(35,711 wiorst kwadratowych) miała mieszkańców 
1,641.296, mężczyzn 820.852 i kobiet 820.444. 
Przyrost ludności wyniósł w roku sprawozdawczym 
13.130 głów. 

Demonstracya w teatrze. W Pradze czeskiej, 
pończas występu gościnnego artystki wiedeńskiej, 
Maryi Pospiszil, w teatrze czeskim, przyszło do 
barzłiwej demonatracyi z powodu, iż artystka ta 
miała raz w Wiedniu uczestniczyć w przedstawie- 
niu na rzecz niemieckiego „Schułyereinu*. Skoro 
tylko artystka pojawiła się na scenie, ozwały się 
w teatrze świsty i sykania, eo spowodowało uwię- 
zienie przez polieyę 10 osób z inteligencyi (lekarze, 
adwokaci i t. p., poczem dopiero przedstawienie 
odbywało się dalej i spokojnie dobiegło do końca. 

Z Paryża. Sad apelacyjny paryski sądził sprawę 
młodego adwokata Antoniego Leandri, któremu 
Rada adwokatów odmawiała wpisu do Stowarzysze- 
nia, a tem samem prawa stawania przed sądem. 
Lćandri był w r. 1887 studentem, gdy w ojczy- 
źnie jego, Korsyce, panowała francuska nasłana 
koterya polityczna, trzymająca w swoich rękach 
administracyę i sądy. Młodzian wobec niesprawie- , 
dliwości. i nadużyć, których był świadkiem, zebrał 
kilkuset Korsykanów i udał się z nimi w góry, 
myśląc o zorganizowaniu na szeroką skałą korsy- 
kańskiego powstania. Władze zmobilizowały wszyst- 
kie brygady miejscowej żandarmeryi, lecz sympa- 
tye ludności strzegły Leandriego. Tymczasem z po- 
wodu tych wypadków odbyły się gwałtowne roz- 
prawy w parłamencie, nadużycia zostały potępione. 
Wówczas Leandri oddał się sam. w ręce władz i 
po rozgłośnym procesie został w dniu 29 lipca 
uniewinniony przez sąd przysięgłych. 

Rada Izby adwokackiej chciała być surowBzą ; 
ale sąd apelacyjny zniósł jej wyrok i zatwierdził 
byłego powstańca w godności adwokata. 

Choroby umysłewe. Smutna, znamienna cechę 
doby współczesnej ujawnia statystyka lat ostatnich, 
wykazująca znaczny przyrost chorób umysłowych. 
W Prusiech na przykład, gdzie przyrost ludności 
wynosi w ostatniem dziesięciolecia 10*/, , przyrost 
chorób umysłowych wynosi akurat drugie tyle. 
W Anglii i w Ameryce Półnoenej stosunek jest 
jeszcze znacznie gorszy. Najfatałniej jednak przed- 
stawia się Alzacya, tam bowiem w r. 1854 liczona 
jednego obłąkanego na 609, a obeenie na $80 
mieszkańców. 

Statystyka Londynu. Ciekawe cyfry zawiera 
wydana świeżo ogólna statystyka Londyau za rok 
1894. Długość ogólna ulic sięga do 6.612 mił an- 
gielskich, czyli 10.638 kilometrów. Na tych arte- 
ryach komunikacyjnych ciagnie się 54.740 kilome- 
trów drutów telegraficznych, 7.245 rur wodociągo- 
wych, 5.152 kilometrów rargazowych i 4.830 kilo- 
metrów kanałów. Ńtraż ogniową obsługuje 585 lu- 
dzi; posiada ona 58 stacyj stałych, 6 niestałych i 
4 przenośnych. Dodać tu można, że Paryż, mniej- 
szy od Londynu przeszło o połowę, zatrudnia trzy 
razy liczniejszą straż ogniową. Polieya londyńska 
składa się z 18.765 osób różnych stopni, których 
płaca wynosi ogółem 3,125.000 fr. Komisarz gene- 
ralny policyi pobiera 52.500 franków, dwaj komi- 
sarze generalni przyboczni po 32.000 franków, rad- 
ca prawny 25.000 fr., sekretarz generalny 17.000 
fr. itd: zwykłych poliemenów liezy miasto 11.151. 
Londyn liczył w roku ubiegłym okrągły tysiąc 
biur pocztowych. Po mieście krąży 10.500 omni- 
busów, w których pasażerowie zostawiłi przer za- 
pomnienie 25.000 przedmiotów, w tej liczbie 1.900 
woreczków z pieniądzmi. W ciagu rokw ubiegłego 


4 Nr. 92 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Kwietnia 1895. 


Kapitał powyższy użytym był przedewszystkiem 
do lokaeyi, dającej pupilarne bezpieczeństwo; udzie- 
lono zatem pożyczek hipotecznych na 286 
realności złr. 698.61064, spłaeono złr. 203.78711, 
a po zrównoważeniu ze stanem na dniu | stycznia 
1894 wynosza pożyczki hipoteczne. ubezpieczone 
na 2.508 realnościach, z końcem 1894 roku  złr. 
2,156.853-62, W porównaniu z rokiem 1893 nudzie- 
lono MAR hipoteeznie zabezpieczonych, więcej 
o złr. 311.08064, a stan tychże zwiekszył sie o 


cyfra nagród, udzielonych wożnicom za dowody 
rzetelności, dosięgła 60.000 fr. 

Londyn. posiada 24 szpitali ogólnych i 110 spe- 
cyalnych. [Ilość ogólna łóżek jest taka, że jedno 
łóżko wypada na 972 mieszkańców. W Londynie 
wychodzi 449 dzienników i czasopism. Poza Lon- 
dynem liczą 1781 organów prasy w posiadłościach 
angielskich, 101 w księstwie Wallii 220 w Szko 
cyi i 116 w frlandyi. Na 100 pasażerów kolei 
miejskich jeździło 6 osób klasą pierwszą, 10 dru- 


gą i 84 trzecią. Koszt wyżywienia zwierząt w o-|złr. 494.825:53. 
grodzie zoologicznym Regentsparku wynosi 2500 Weksli eskontowano w ciągu roku za 


złr. 4,131.443:14, spłacono w tymże czasie za złr, 
4,104.113:11, pozostało w portfelu z dniem 31 
grudnia 1894 weksli za zły. £12.280:46. W poró- 
wnaniu z rokiem 18935 eskontowane weksli wiecej 
o złr. 1,093.571.89. 

Pożyczki na skrypta. udzielane gminom 
za zezwoleniem i aprobata Wydziału powiatowego, 
wynoszą złr. 27.69140. 

Znaczna kwota kapitałów, która nie znalazła bez- 
pieeznej lokaeyi, umieszezona została w papie- 
rach wartościowych, pupilarne bezpieczeń- 
stwo mających; stan tychże wynosił nom. wart. 
zdr. 994.300, a po kursie z dniem 5L grudnia 
1594 złe. 982.07165. W porównaniu z rokiem 
1893 zwiększył się zapas o złr. 239.200 nom. 


"franków tygodniowo, czyli 180.000 franków roez- 
nie. Na wyżywienie kociego rodzaju w zwierzyńcu 
poświęcono w roku zeszłym 26.000 koni. W końeu 
z.działu sądowego cytnjemy wiadomość, że w Lom- 
dynie na 100 wdowców, wehodzących w powtórne 
związki małżeńskie, 12 dżentelmenów Zaślubia swe 
szafarki. 


Koresponiencye redakcyi. 

X. Poręczenie auteutyczności faktu nie od- 
bywa się przez podpis X., lecz dla wyłącznej wia- 
domości redakcyi należy podać imię, nazwisko i 
adres osoby, która nas informuje. Najchętniej z za- 
komunikowanego faktu uczynimy publicystyczny 


użytek, lecz musimy mieć wiarę, iż jest on pra- ut 
wdziwym. Podpis X wiary tej dać nie może. - ) ' 
>. aa o Y e „e Fundusz rezerwowy wynosił na dniu 1 
Punu Z. K.: Możemy zapewnić Szan. Pana, iż s n 398 a i 
ELH Dan c, WEG Kaki? È hi stycznia 1594 złr. 88.93655, z tego użyto na 
nigdzie w chrześcijańskim świecie w dniach najnros| + 5 * ci b ZĘ 
cele powiatu w myśl CeT Wydziału, zatwier- 


czystszych świąt, jak Wielkiej Nocy, lub Bożego 
Narodzenia, skarbeów kościelnych nie okazują. Poj- 
mujemy i nie dziwimy się, że kto na te dni tylko 
przybyć może do miasta. radby widzieć, co tylko 
można i zebrać najwięcej wrażeń, — pragnęlibys- 
my nawet, aby uwzględniono takie okoliczności, 
łecz zarzutu z powodu doznanej odmowy uczynić 
niepodobna. Natarczywość żądań zwykłe wywieri 
Szorstkość odmowy. Kapłan, o którym Szan. Pan 
pisze. nie zasłnguje. zdaniem naszem, na tak ostry 


dzonej przez namiestnietwo, złr. 2.560, a po do 
danin narosłych procentów i czystego zysku z roku 
1893 w kwocie złr. 20,558:66, wzrósł z dniem 31 
grudnia 1894 do kwoty złr. 103.591:90. Po prze- 
laniu zaś do niego czystego zysku z r. [894 w 
kwocie złr. 24.816:63, wzrenie ła kwoty złr, 
129,086:83. 
Wydział kasy 
posiedzeniu z dnia 15 marca b. r.. 


zatwierdził przedłożony bilans na 
udzielające dy- 


sad rekeyi z rachunków, złożonych za rok 1894, ab- 
e. 2 3 s A A „_ |solutorvyum: zysk osiągniery przenosi do funduszu 
Panu W. W. w Chorkówce: Od cudzoziemców „WU ONET P 


rezerwowego, przyczem przeznacza z tegoż fundu- 


trudno wymagać lepszej polszezyzny, gdy w kraju CA: i r 
yma Razy ny, GUY J szu, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez polityczną 


trafiaja sie zbyt często większe horrenda, lub eo : his A ł 
4 4 wada c r $ a władzę krajowa, w r. 1895 ua tundacyę utworzyć 
gorzej zaciekłość w szerzeniu uiemezyzny. Lichą 4 o - ) 


się mającą przez powiatową Kasę oszczędności, „dla 
uczczenia jubileuszu 50-letniego cesarza Franciszka 
Józefa [, której cel później się oznaczy. ratę pierw- 


zrozumieć ją możua, a humani- 
dla niej ochrona przed zarzu: 


jest odezwa, lecz 
taruy eel musi być 


tami. > ; 
== szą złr. 1.000. Na subwencyę dla krakowskiego 
> Towarzystwa oświaty ludowej złr. 300: na popie- 
Repertoar teatru krakowskiego. ranie nauki zręczności w szkołach ludowych po- 
34 1 A w sgk. : wiatu krakowskiego, złr. 100: na zakupno książek 
W niedzielę 2I kwietnia: „Łotrzyca”, ko- fiako nagrody pilności, celem rozdania przy popi- 
medya w 5 aktach K. Zalewskiego. saeh rocznych w szkołach ludowych powiatu kra- 


kowskiego złr. 100; na popieranie Kółek rolni- 
czych w powiecie krakowskim do dyspozycyi Wy- 
działu powiatowego złr. 100: na uzupełnienie fun- 
dacyi stypendyalnej imienia cesarza Franciszka Jó- 
zefa dla ucznia niższej szkoły rolniczej z powiatu 
krakowskiego złr, 100; na subweneye dla ubogich 
gmin na zakupno sikawek gmiunych i na urządze- 
nie obrony przeciw pożarom w gminach wiejskich 
powiatu krakowskiego złe. 600: na roboty około 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


K. Bartoszewicz. .kok 1863. Historya na 
usługach ludzi i stronnictw. O ksiażce i z powodu 
książki p. Koźmiana o r. 1863.7 

Pod powyższym tyrułem wyszła wielce zajmują- 


ca książka, ktorej treść po części już znana z prae|dróg gminnych i wałów wdłuż Wisły celem do- 
zamieszczonych przez autora w czasopismach. P.|atarczenia zarobku ludności powodzią w r. 1894 


Kazimierz Bartoszewicz polemizuje tutaj ze znaną | dotkniętej złr. 1.500. Wnioski powyższe jedno- 


trzechtomowa książka p. St. Kożmiana, pod tyt.|myślnie przez Wydział powiatowej Kasy oszezedno 
„RZECZ o r. 13635, sei przyjete zostały. 


Zygmunt Sarnecki 


Hi świeżo fantazyę 


seeniczną p. t. „Szklanna góra*: muzykę ułożył| Z targów zbożowych. Kraków. 19 kwietnia. 
znany pieśniarz Jan Gall. Jest to „tćerie”, osuute | Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8:15 


kra-|do 8-10. Pszenica „węgierska od —— do 
Żyto od 6:85 do 7:30. Zyto węgierskie od —— 
do Jęczmień od 570 do 6:50. Owies 


z "A. akcyzową od 6:80 do 1:80. Groch od 


na tle ludowem. Rzecz będzie wystawiona w 
kowie i Lwowie. 


i 1:— do 10:—. Tatarka od ©--— do 8—. Proso 

Głosy publiczne: od 6:— do 4—. Fasola od 8— do 12:—. Ja- 

gły od 11— do 13:—. Siano od —— do 3:60. 

Bank galicyjski dla handiu i przemysłu podaje| Słoma od —— do 2:40. Koniczyna na paszę 
niniejszem do wiadomości, że zgłoszenia subskryb-|od —— do 46£—. Ziemniaki za hektolitr od 


1:80 do 3: Jaja z 
Masło za garniec od 3:50 do 4:25. 


z kope od 1:20 do 1:50. 


cyjne na nowe akcye Banku oraz 10 procentowe 
Spirytus na 


wpłaty kaucyjne przyjmuje jak dotad i nadal T o- 


warzystwo Wzajemnego Kredytu w|959% Tralesa za hektolitr od —— do 82:—. 
Krakowie oraz, że dnia 14 czerwca b. r. odbe-|Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — — 


dzie się w sali Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie-|do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
czeń posiedzenie subskrybentów w myśl protokołu — do ——, Wyka od —— do ——. Ko- 
posiedzenia z dnia 11 lutego b. r niezyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
Kraków, 20 kwietnia 1895. niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Zarz. Kukurudza od =— do ——. Rzepak zimowy 

od —— do ——. Rzepak jary od —— do 


Kapusta w głowach za kope od —— 
do —:—. 


Spostrzeżomia moetoeorelegiczne 
(podług obserwatorynm krak.) 
Kraków, 20 kwietnia. 


i 66 
| wczoraj dziś dziś Telegramy „Nowej Reformy „ 
dw g. 10 w.g. 6 ranojg. 2 pop. RE 
p; aid ewa Ei eE mm payan własne nN. Pay e 
a, A a aani a a a 
Ą 0 Aas A ZOTA D i à 
w stopniach Celsiusza Bi i k Ak 4 Ból sto budynków, między remi szkoła, ko- 
Kierunek i moe wiatruj | i ENE | | NEQ ściół, cerkiew i plebania doszczętnie zgorzały. 
40 = cisza, 10) burza) ` “a RY Nędza włościan okropna. 
Wilgotność względna | ,. =" Petersburg, 20 kwietnia. Onegdaj odbyło się 
(w odsetkach) GT% 81% u2 posiedzenie uczestników Zjazdu drukarskiego 
Samael r -== | pod przewodnietwem Kanaj ewa. Cwietk OW 
Opik, 10 znp.pochm. 10 10 10 mówił na niem o potrzebie wydawnietwa peryo- 


dycznego podręczników, zaś Grzeszonowski 
w szkołach drukarskich. Przyjęto wniosek Orgel- 
branda, żądający wypracowania ustawy 
normalnej dla szkól drukarskieh. 
Drugie posiedzenie trwało do godziny 13 w no- 
cy. przy bardzo licznym udziale uczestników 
Zjazdu. Wnioski w sprawie konkurenewvi 
drukarskiej przyjeto po długich rozprawach 
z ogromnem uznaniem. Następnie Bessler mó- 
wił o potrzebie utworzenia towarzystwa 
drukarskiego. l 

Wezoraj zaś na Zjeździe drakarskim miał być 
warszawski reterat o 


Uwagi: Rano deszez. 


Dział ekonomiczny. 


Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie. 
Pod przewodnictwem prezesa Alfreda Milieskie- 
Gdbyło się w dnin 15 marca b. r. posiedzenie 
Wydziału powiatowej Kasy oszezędności. na którem 
przedłożyła dyrekeva sprawozdanie za czas od l 


go 


stycznia do DL grudnia 1594 r. Powiatowa Kasa odezytany 
oszczędności po trzynastu latach swego istnienia i|5ciach cenzuralny eh. 


Petersburg. 20 kwietnia. Według wiadomości 


pomyślnego rozwoju wzrosła do poważnej instytu- 
dzienników. w obwodzie kubańskim wprowadzo-, 


sobie zaufanie w szerokiem kole 


eyi a uzyskawszy $ A e j 
publiezności. nie mogła ograniezyć swojej działal: | PM obowiązkową nanke czytania i pisania dla 
ności wyłacznie na powiat krakowski, ale rozsze- kozaków oddziału prey WWE 

rzyć ja musiała poza obręb tegoż. Osiągnięte re- Charków, 20 kwietnia. 


zułtaty, sprawdzone przez komisyę kontrolujaca, 
wykazują w streszczeniu : W s * 4 
Stan wkładek na dniu l styeznia 1894 r. szelkie papiery warto 


W ciagu roku złożono 


niepodniesione i do 


wynosił złr. 2,9057.540*60, 

zh. Zm „Wi. procenta 
kapitału dopisane wynosiły złr. 129.67632, zwró- 
sono złr. 1,867.90348; pozostały z dniem 31 
grudnia 1594 r. kapitał wkładkowy wynosił złr, 
3,/41./890'35. Stan wkładek zwiększył sie zatem 
o złr. 183.946:25. 


ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


EE ieten 


formalno; 


| powodzi z 


lekarza filantropa Frankowskiego przy tłu- 
mnem zgromadzeniu ludu. Na egzekwiach obe- 
ene byly władze wyższe i przedstawiciele uni- 
wersytetu i miasta. Koszta pogrzebu ma przyjąć 
na siebie miasto. Na uczczenie pamięci zmare- 
go tworzą się stypendyva i fundusze z celami 
dobroczynnemi. 

Kijów, 20 kwietnia. Wylew Dniepru zatopił 
ulice i przedmieścia. Komunikacya odbywa się 
na łodziach. Mieszkańcy wyprowadzają sie z do- 
mów.  Siedmdziesiat rodzin umieszczono w do- 
mu kontraktowym. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Warszawa, 20 kwietnia. Polieva wykryła w 


Łodzi pracownię fałszerzy banknotów sturu- 
blowych. Fałszerzy uwięziono, zabrano klisze i 


mnóstwo banknotów. 

Wiedeń, 20 kwietnia. W konferencvach o u- 
państwowienie kolei południowej brali udział: 
prezydent Windisehgraetz. minister P lc- 
neri Wurmbrand. 

Wraz z Banitfym odjechali stąd wczoraj także 
immi ministrowie węgiersey. Podobno W urm- 


brand udać się ma do Budapesztu. celem pro- 


wadzenia dalszych rokowań w sprawie upaństwo- 
wienia kolei poludniowej. 
Wiedeń, 20 kwietnia. Na zgromadzeniu. zwo 


lanem przez obywateli z Krainy. uchwalono 
przedsiewziąć usiłną akcvę ratunkową dla Lu- 


blany i za pomoca dzienników wezwać do skła- 
dek i do urządzenia koncertów na ten cel. Je 
den z gospodarzy zgromadzenia w końcu wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza Franciszka Józeta, któ 
ry pierwszy dał początek i hasło do akevi ra- 
tunkowej. 

Dep. Schuklje odmalował obraz nedzy 
która o wiele większa jest w Lublanie. niż pi: 
sano w dziennikach i oświadczył, iż niezbedna 


jest szybka pomoc ze strony państwa. 


Hr. Hohenwart na odnosne prośby oświad- 
czyl iż gotów jest przystąpić do komitetu ra- 
tunkowego. jakibv się ewentualnie utworzył. Na 
zgromadzeniu hr. Hohenwart nie był, nadesłał 
tylko zawiadomienie. iż niedyspozycya przeszko- 
dziła mu osobiscie wziać udzial w zgroma- 
dzeniu. 

Zgromadzenie wybrało komitet 
czy dla wykonania uchwał zgromadzenia. 
rządzone na razie zbieranie składek dało 


przygotowaw- 
Za- 
203 


złr. Słowiański związek śmiewacki ofiarował 50 
zir. Sumę tę przekażano telegratieznie hurmi- 


strzowi Lublany. 

W ciągu zgromadzenia odczytano telegram 
burmistrza Lublany. w którym tenże jak naj- 
serdeczniej dziękuje rodakom za przedsiewzie- 
cie akeyi ratunkowej. 

Zarząd Słowiańskiego Zwiazku spiewackiego 
oświadczył, iż Związek postanowił już urządzić 
koncert na cele ratunkowe Lublany- 


Zgromadzenie rozeszło sie po trzykrotnym 
okrzyku na cześć cesarza. 
Wiedeń, 20 kwietnia. Dr. Suess. wysłany 


ze strony państwowego zakładu geologicznego 
celem zbadania na miejsen lublańskiego trzesie- 
nia ziemi, przysłał telegraficzne zawiadomienie, 
że według dotychezasowveh poszukiwań skom 
starować można. zgodnie z zeznaniami naocz- 
nych świadków. że główne trzęsienie było po- 
przeczne z lekkiem zboczeniem pionowem; 
kierunek  trzesienia północno - zachodni. Cześć 
miasta. zbudowana na tormacyi aluwiahiej, do- 
znała o wiele silniejszego wstrząśnienia i spu 
stoszenia, niż budowle na skalistym gruncie. To 
samo obserwował Sucess w miejscowościach na 
północnym wschodzie od Lubiany. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Politische Corrcsp. do- 
nosi z Konstantynopola, że honorowi adjutanei 
sułtana (roltz-pasza i Kamphoevener-pasza mia- 
nowani zostali marszałkami. 

Wiedeń. 20 kwietnia. Na całym obszarze strej- 
ku robotników cegielni panował w ciągu dnia 
wczorajszego spokój zupełny. Robota odbywała 
się w cegielni bez przeszkody. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Przy przejażdźce arevks. 
Elzhicty. eórki arcyks. Stefanii, koń się prze- 
wrócił, Arevksiężniezka wyszła z powozn 7 to- 
warzyszącą jej damą dwórn i piechota udała 
się do burgu. 

Liberec, 20 kwietnia. Z niefideikomisowej 
większej własności ziemskiej wybrano posłem 
ilo Rady państwa wszystkiemi (15) głosami bar. 
Karola v. Litgenau. 

Gmunden, 20-tego kwietnia. Książę i księżna 
Cumberland przybyli tu wezoraj popoludniu 
wraz z ks. Waldemarowa duńską. 

Lublana, 20 kwietnia. Minister skarbu Ple- 
ner przyznał kredyt w kwocie 25.000 złr. dla 
biednych i poszkodowanych, skutkiem trzęsienia 
ziemi w Lublanie. 

Lublana, 201 kwietnia. Ostatniej nocy dały się 
uczuć tylko słabe wstrząśnienia ziemi, 
tylko o kwadrans na 10 w nocy było silniejsze 
uderzenie. Ludnosé przebyła noe przeważnie 
w mieszkaniach, lub też w szkołach, wagonach 
kolejowych, barakach i namiotach. Powietrze 
jest dźdżyste. 

Dzisiaj rano przybył. prezydent Fowarzystwa 
„Czerwonego krzyża* ir. Falkenhayn. Wie- 
deńskie Towarzystwo ratunkowe rozpoczęło dzi- 
siaj rano ezynność. Wiedeńskie Towarzystwo 
kuchni ludowych sprowadziło znaczne za- 
pasy i na pięciu placach publicznych PIE 
poż; ywienie. 

Do prowadzenia robót ubezpieczający ch zaża- 
dano jeszcze jednej kompanii pionierów. 

Kraińska Kasa oszczędności rozdaje dziennie 
pożywienie dla kilkuset osób. Dar cesarski roz- 
dzielony na kwoty od 10 do 20 złr. rozpoczeto 
wczoraj rozdzielać. 

Dzisiaj znowu miejscowość K oso rje, w okre- 
gu Adelsberg, bardzo dotkliwe poniosła szko- 
dy przez trzęsienie ziemi. 

Panczowa, 20 kwietnia. 
każdym dniem 


Niebezpieczeństwo 
wzrasta. Dunaj 


Odbył się tu pogrzeb przekroczył już najwyższy stan wody z r. 1888. pejskie przeszkodzić chciało wykonaniu programu 
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KANTOR WYMIANY 


Galic. Bai 


sannara W) 


ilii c. k. uprzyw. 


Jacyehna złoto. Minister W itte wypowie- 


jeden mandat. 


jak 


nku Hipoteczneg 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 


Poezyniono wszelkie przygotowania na wypadek Rosya popierać będzie 
katastrofy. Dotąd 23 budynków stoi pod wodą, 
a 35 przez usypanie grobli ochroniono. Już do- 
tychczasowa szkoda jest bardzo znaczna. 

Jeżeli Sawa. Cisa i Dunaj wkrótce nie opa- 
dną, to dla Panczowy i sąsiednich miejscowości 
katastrofa jest nieunikniona. 

Temeszwar, 20 kwietnia. Obronna wyspa 
Adakaleh została zalana. Ludność schroniła 
się na szańce forteczne; stary meczet turecki 


prawie się zawalił. Pośród ludności wielki po- 


japońskiego, 
Japonię. 

Nowy Jork, 20 kwietnia. Telegratuja z Ha- 
vanny (wyspa Kuba), że rokoszanie w Dos 
Amigos zapalili plantacye, przez eo zniszczyli 2 
miliony arroba trzeiny cukrowej. Donoszą naste- 
pnie. że w prowinevi St Jago kilka osób znie- 
ważonych było przez rokoszan i zabitych. 

Z Tampy donosza. że 750 rokoszan usiło- 
wało zająć miasto Quantanamo. lecz pobici zo- 
stali przez silny oddział wojska, złożony z 4500 


płoch i nędza. żołnierzy.  Rokoszanie stracili 14 ludzi w zabi- 
Gminy na serbskim brzegu także zupełnie za- | tych. 
lane. Mieszkańcy pouciekali w głąb kraju. 
Spalate, 20 kwietnia.  Arcyksiążę Włady | N 
sław z podpułkownikiem Himmlem przybył Kursa telegr na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej 
a a 


tutaj przedwczoraj z Sebenico. 
Berlin, 20 kwietnia. Cesarz Wilhelm wezoraj 
wyjechał do Weimaru. 


Kurs w wal 
austr. 


Wiedeń, dnia 20 kwietnia 1895. 


Hawr, 20-tego kwietnia. Prezydent republiki, DZA 
Faure, zwiedzać wczoraj przed “południem szpi- Zjednoczony dług w papierach LOLI 70 
tale i wychowawcze zakłady dla dzieci, gdzie Zjednoczony dług w srebrze 101 70 
rozmawiał swobodnie z chorymi i rozdzielal mie- Austryaeka renta złota é 123| 75 
dzy dzieci zabawki. przy czem pomagała mu 4% uustryacka renta (marcowa) . 101| 50 
Jego żona. Witano go wszędzie okrzykami. 4% węg ierska renta złota 123) 40 

Popołudniu Ni prezydent pancernik an-|4% węgierska renta koron 99) 45 
gielski „Australia“. P R Akcye banku austro- węgierskiego . 1093| — 

Londyn, 20 kwietnia. Oskar Wilde i Tan- Akeye kredytowe . 399| 75 
gler stawieni zostali przed sąd przysięgłych. Londyn 122| 55 
Danie gwarancyi odrzucono. , | Banknoty taki niem. za "100 n. 59| 80 

Petersbu: ., 20 kwietnia. Nøros/i donoszą,| 20 marek 1i 95 
że interesa fabrykantów w Łodzi idą ospale. | 20-frankówki za | sztukę . 9 7 
Wszystkie fabryki skróciły dzień roboczy of Banknoty wdoskić . SE 
Bau m s WŁ . Dukaty austryaekie . IZ. o] ie 

eter. 20 kwietnia. Car nie przy- . ; . 

wł Sburg, Š l Wiedeń, 20 kwietnia. Ruble 131. Cena nat- 
ehylil się do petycyi przeds tawiceie- b tE 8 mali. p : 
i : y 16—. Spirytus gotowy 16:10. Żyto na wio- 
i prasy i literatury o zmianę ustaw 20 PRAAN a AE : 
> s y À snę b szeniea na wiosnę T28, Owies na 
prasowych. gdyż komisva ustanowiona dla wiosnę 676 
zbadania petycyi przeciw niej się oświadczyła. Wiedeń " EAT > j 
. EUT NYC 7) i p FAOW 
Uchwala komisyi ma być w ten sposób moty- ti Ph, r Wr Ba oWlig. poż, krajow. 
z [89] 98—; Ż. k ży: 
wowang : Zbiorowe podanie wniesiono w dro- an 15 pó. a” Py ka A i one „c 
98-15: Ina : o 
dze nie właściwej. bo nie przez ministra spraw 5; +% galie. fund, propin. 98- +04 % list. 


banku kraj. 10125; 5+ obligi banku krajdłue. 


wewnętrznych, zresztą takie zbiorowe wnosze- y i 40 : z 

nie podań zabronione jest ustawami. Ustawy [8° T +% list. kred. ziemsk. 5f-let. ka 

prasowe nie sa przestarzałe. przeciwnie były Akeye Rygi so BUM BE. kod 

kilkakrotnie poprawiane. Departament prasy sto- oko a 333-50; Losy z 1854 na 250 złr. 

sował je zawsze zgodnie z ustawami i nie do-| (535 losy 7 1860 na 500 złr. 159 80 losy 

paszezal się żadnych nadużyć. Osobom prywa-|7 roku 1860 na 4 zly. 16425; losy z r. 186% 
za 100 złr. 19%50; akeye zakładu kred. dla 


taym ustawa wzbroniono domagać się od rzadu 


. cd 5 ; W HL i A a 
zmiany obowiązujących ustaw. a wszezególności handlu i przemy shu 39525; akcye galie. banku 


poddawać je krytyce. hip. na 200 złr. 453:—; Liinderbank na 200 
Petersburg, 20 kwietnia, Bis. Wiełomośti do- A a W akeye austro-węg. banku na 600 
zir. z 


noszą. że na wezorajszem posiedzeniu rady sta- 
nu przyjęto jednomyślnie wniesiony przez mini- 
stra skarbu projekt ustawy. upoważniajacej do 
zawierania wszelkieh umów, opiewa- 


Berlin, 19 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austrvackie kredyty 24560 mrk. Austrva- 
eka złota renta 10330 mrk. Austrvaeka srebrua 
renta 100-30 mrk. Węgierska złota renta 10325 
mrk. Węgierska renta koronowa 9850 mrk. 
Austryackie banknoty 16725 mrk. Akcve kolei 
iwowsko- ezerniowieskiej —— mrk. Ruble 


dział przytem mowę. trwającą 1'/, godziny. któ- 
ra tak/ przekonywująca była, że wszyscy ezłon- 
kowie rady stanu nuzmali wysoce moralne i bez- 


warunkowo pożytcezne znaczenie tinansowe tego 219:40 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
środka. będącego pierwszym krokiem do wpro- |Skiego —— mrk +9 listy likw. Królestwa Pol- 
wadzenia w Rosvi obiegu metalicznego. skiego ——- mrk. 

Rzym, 20 kwietnia. iane Stefaniego donosi, | „a 


że doniesienia dzienników o powtórnem trzesie- 
niu ziemi w Sycylii. jak niemniej o zawalenia 
się tamże domów it. d. są fałszywe. 

Belgrad, 20 kwietnia. Wezorajsze wybory od 
były się w całym kraju spokojnie i w najlep- 
szym porzadku: W przeważnej większości zwy- 
ciężyli kandydaci rządowi. W niektórych okrę- 
gach wzięli udział w wyborach także członko- 
wie stronnietwa liberalnego. 

Belgrad, 200 kwietnia. Autentyczna wiado- 
mość stwierdza zupełne zwy cięstwo rządu przy 
wyborach do skupezyny. Stronnictwo rz ządowe 
otrzymało 150 mandatów, liberalni 18. radykali 
kząd rozporządzać więc będzie 
których mianowała 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Wr. Lesław Boroński. 


w z ORAZ OZ 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


wraz z 60 deputowanymi. 
korona. z góra 210 głosami. 
Beigrad, 20 kwietnia. Ukaz królewski zwolu- 


À : (owalowa, 19 kwietnia 189: 
je skupezynę na 22 bm. do Niszu. 8. kd k a ipin dea ` ę 
Tokio, 20 kwietnia. Wedle wiadomości dzien- grekoa nya aie  Szwnotigakarlek 
Malczewskiego w Kowalowy zawiadamia wda- 


nika Nisch? - Nisehi - Simbun, który tutaj za naj- 


śeicieli udziałów. że szyb Ńr. I przez nieudol- 


poważniejszy uchodzi, są następujące warunki Aei 
pokoju. zawartego przez Chiny i Japonię: not teehnieznego kierownika został na linii o 
Chiny uznają niezależność Korei i odstepuja "A OLA 7% a D mldano na 
wyspę Formozę. wyspy Pescadores, jak 4 Ad 3 Lali zak jo i 20 metrów. Średnica 
niemniej obszar. leżący na południe od ujścia|$"iora 18". Pokłady czerwone ily eoteniczue 
i p typowe. 994 


rzeki Liau. aż do ujścia rzeki Jalu, wraz z ob- 
szarem Yinkow, potem Nintsebwang, Hai-tscheng 
i Kiulien- tscheng. Chiny zaplaca Japonii odszko- 
dowanie wojenne w sumie 200 milionów taëlów, 
które uiścić mają w siedmiu latach wraz z 5% 
prowizyi. Gdyby odszkodowanie wojenne zapła- 
cono w trzech latach. to żadne procenta nie 
bedą liczone. 

Japonia zapewnia sobie w sprawach ełowych 
prawa państwa najbardziej uprzywilejowanego, 
niemniej prawo żeglugi na Chung-kiang 
ina wodach od Sutschan do Hongkong. nastę- 
pnie wolny od cła przywóz maszyn 
ipewnych towarów, jak niemniej prawo 
zakładania taktoryj. 

Nowy układ handlowy zawarty ma być mię- 
dzy Chinami i Japonią na podstawie istnieja- 
cych układów ż mocarstwami obeemi z awzglę: 
dnieniem warunku. że Chiny zadowolnią sie ta- 
rvfami. istniejacemi w Japonii. -- Mieszkający 
w Japonii ehiñsey poddani maja podlegać ju- 
rysdykeyi japońskiej, podezas gdy Japonia opie- 
kować sie będzie prawnie swoimi poddanymi 
w Chinach. 

Tytułem 


|| a a a 


Fantazya ludzka nice wspanialszego i piękniej. 
szego dotychezas nie stworzyła nad słynne Zamki 
Ludwika bawarskiego, które można obecnie o- 
glądać w słynnej Panoramie w Rynku na linii 
A-B L. 45, oddane najwierniej, jak w naturze. 


Wszech nauk lekswskieh 


Dr. Zygmunt Czop 


obecnie na oddziele prof. Winternitza w Wiedniu 


obejmuje 998 


z d. I maja kierownictwo Zakładu hydropatycznego 
w Jaworzu (Ernsdorf) 


pod Bielskiem na Slasku. 


Dr. Gustaw Tópfer 


uczeń prot. Neussera, Krausa i Freunda w Wie- 
dniu. ordynuje jak w roku zeszłym od 1-go 
kwietnia w Karisbadzie. Miihlbadgasse. Sehwai 
934 zes ROSS. wā 


gwaraneyi za koszta wojenne oku- 
puje Japonia Wei-hei-wai. Część kosztów oku- 
pacyjnych ponoszą Chiny. Akt rektyfikacvi wy- 
mieniony bedzie w ciagu trzech tygodni. 

Nowy jork, 20 kwietnia. W najle piej poin- 
formowanych sterach Stanów Zjednoczonych pa- 


-o o- anna EE 


Anna Horowitz 


nuje głębokie przekonanie. że Rosya zna 

dobrze warunki pokoju chińsko-ja- 4 
pońskiego i na nie przystaje. Układ Jakób Markheim 
przez (Chiny i Rosve zawarty opiera się na zaręczeni 

przyrzeczeniu, że Rosya otrzyma przy-| Kraków i Tarnopol 


stęp do morza. Car zgodził się z postapieniem 
Japonii, Gdyby jakiekolwiek mocarstwo enro- 


= 
Kąpiele Piszczany. 
kapiełe siarczane I mulowe na Górnych We- 
grzech. Stacya kolejowa. Niezrównane przeciw 
gośćeowi. reumatyzmowi. newralgiom (isehias). 
aain kości (pruehnieniu kości. alamanion ). 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


2 prowincyi uskutecznia | zepsutej krwi i t. d. Nowe modne urzadzenia 
kapielowe. Postarano się jak najlepiej o kom- 
0 N odwrotną pocztą, bez |fort i rozrywki. Pran. i wyjaśnienia bez- 


płatnie. 992 1 5 


doliczenia prowizyi. 


krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Zlecenia z prowincyi 


= "sloasawana naniarv. 


o) 


M wydawnictwa Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie. 492 10 lu 


Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dwora. No- | Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. 
wele, str. 281. złr. 2. Urywki z pamiętnika. Wydanie wytworne 
w ozdobnej oprawie złr. 2.50. na wzór paryskiej „Collection Guillaum. 
Antoniewicz Karol ks. IPoczye religijne. z licznemi winietami i 18 ryeinami Edwar- 


N Nr 92. 


Kraków, 21 Kwietnia 1895. 0 WA REFORMA. 
pod złotym Sionieim 


We - APTEKA w Krakowie, ul, Grodzka, róg placu Dominikańskiego. F, HELLER 2 


1 główny skład materyałów aptecznych na Galicyę zachodnią, 


utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne : IKsencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże 
Wody mineralne naturalne i sztuczne; Perfamerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, maść na piegi, Ziółka piersiowe prawdziwe 


Dr. W. Seeburgera, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu (Tresć: Jezus w żłóbku. — U stóp krzy- da Lepszego. Druk kolorowy.  złr. 1.50. 

y Dd jë ża — Chwała Maryi. — Wianeczek ma- w bardzo wykwintnej oprawie złr. 2. 
Kompletuje i sprzedaje całe Apteczki hOmecpatyczne. Wina lecznicze. jowy. — Pieśni błagalne. — Polscy Pa- |Macaulay T. M. Szkice i rozprawy hi- 
MG Hysylki na prowincyę załatwia odwrotnie. E 906 2 52 tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) storyczne. Tlumaczyd Stanisł w Tar- 


nowski. Dwa tomy złr 3, w opr. zir. 3.80. 
Margert. Trzy doby dziejów naszych. 
Jadwiga (obraz histo. w 5 odsłonacin. — 
Królowa korony polskiej iobraz z obrony 
Częstochowy). — Unici (szereg obrazków 
z prześladowań podlaskich). — Obrazki 
sceniczne, str. 113, 155 I 145. złr. 1.50. 
Matyas Karol Dr. Moias. chlop posta. Z por- 
tretem, str. 16. 40 «i 
Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z ksie- 


Str. 155. Wydanie wytwornie wytłoczone 
na najpiękniejszym welinie z licznemi wi- 
nietami i portretem autora w szacie du- 
chownej, z okładką przyozdobioną rysun- 
kiem Tondosa. złr. 1,50. 


Bukowski Julian Dr. ks. © reformie nau- 


poszukuje obewlązku. Lira kołach gimna 
7 i ; religii w szko mna- 
Zgłoszenia pod adr.: Jan Kurelus zyalnych. Str. 10. 40 ct. 


4 Aoszozogie, p. Zabierzów. 98y 1 Burckhardt 1. Kultura odrodzenia we 
Włoszech. Tłumaczenie z 3 wydania. 


IL.eśny 


36 lat mający, z dobremi świadectwami, 


DYREKCYA | 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń W Krakowie 


ask i | Tom I, str. 368 złr. 2.60 gi dziejów cierpień i pracy. 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego: . Prak ty kan t I oprawie złr. 3. „ Tom 1T, część I, str. 19 Ar. 2. 
M 24 ce 3 - m Er EEOC wasaa, |Majlzie zaraz pomieszczenie w laboratoryum | Caro Leopold Dr. Pomoc dla rolników Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5. 


w Austryi. str. 97. złr. I | Ponikło Stanisław Dr. Kilka uwag o na- 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN cukierni L. Malika. 


po jakich ziemiopłody w roku 1895 od gradu ubezpieczane być mogą: 


Rodzaj 
ziemiopłodów 


A. 

„Biała. iochnia, Brzesko, 
Chrzanów. Dąbrowa. 
tiorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, kraków. 
Krosno, Limanowa, 
Myslenice, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ. Nisko, 
Pilzno, BRopezyce. Tarnow, 


w powiatach: 


R. 
Brzozów, Cieszanów. 
Pobramil. Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław. Jaworów. 
kałusz. Lisko. Lwów. 
Jańent, Mościska. 
Przenysl. Rawa, Rzeszów. 


Bolorodezany, Bóbrka. Borszczów, 

Brody. Duezacz, Brzeżany. 
Czortków, Horodenka. Husiatyn, 
Kamionka Str. kofomyja. Kosów. 

asadwórna. Podhajec. Przemyslany. | 
Rohatvn, Skałat, Sniatyn. Sokal. 
Stanisławów, Tarnopol. Tlunnez. 


c. 


Pracownia kapeluszy, suklen 
i okryć damskich 


LJ © LJ 
Fr. Molinkiewicz 
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I. piętro, 
wykonuj? podług ostatnich żurnali paryskich po 
cenach bardzo umiarkowanych i poleca się faska- 


Udziela lexzcyj kroju. 


wym względom Szan. Pali. 


Czubek Jan, prof. gimn. Waeław z Potoka 
Potocki., Nowe szczegóły do żywota 
poety. str. 64. „50 et. 

Farrar F, W. Mrok i brzask. Powieść z cza- 
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M. 
3 tomy w jednym. str. 351.  złr. 2.40, 
w starannej i ozdobnej oprawie _ złr. 3. 

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. Histo- 

rya piechoty polskiej. Na podsta- 

wie nowo odnalez. źródeł. str.271. złr 2.60. 

Historya jazdy polskiej, na pod- 

stawie niezużytkowanych dotąd źródeł. z 3 

tablicami, str. 363 złr. 3.50. 


581 4 0 


Smolikowski 


Tegoż 


Tegoż 


pojach wyskokowych,w szcze- 
gólności o piwie. pod względem hi- 
gienicznym, str. 24. 30 e. 
Pawel ks. Hiisiorya Zgro- 
madzenia Zmaritwychwsiania 
Pańskiego, podług źródeł rękopielnien: 
nych. Tom IHI, z6 portr., str. 429. złr. 3.50. 
dzieła tom Í, str. 261, z portretem B. 
Jańskiego zły. 250. 
dzieła tom II, str. 267, z 6 portret., złr. 3. 
Całe dzieło złr. 9. 


Tarnowski Stanisław. © kolędach. sir. 52. 


50 centów 
Paweł Popiel jako pisarz. si. 


Rudki. Sambor. Sanok, 'Tromhowlx. Zaleszezyki, Zbaraż. v94 3 0| Górski Piotr. Samorząd gminny. Tom |, 50 et 
Tarnobrzeg, Wadowice, Stareniasto, Stryj. Turka, Ałoczów, Bukowina. Fabryka str, 571. ; złr. 3.50. a Poete do dziejów Pe ró 
Wieliczka. Zywiec. Aółkiew. Zydaezów. x a z Książka ta, owoc PA kat m 0 polskiej XIX wieku. (Treść . O ko- 
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- AMgentów 


za wysoką prowizya do stałego o- 
bowiązku przyjmnie mająca wielki 
obrót największa taryku żałuzyj 


I. Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno 
jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia 
w myśl $. 11 statutu przyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak chmiel. Cena maksymalna 
(hmieln może być bowiem na przedstawienie zabezpieczonego po wykazaniu ważnych powodów przez Dyrekcyę 
lub Reprezentacyę w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel 


FIWA 
z ekstraktu słodowego 


używanego z dobrym skutkiem na ka- 


Nr. 142. 
„złocisty „Cavalier 
pierścień ze sztucznym 


Nr. 142 
złocisty „Marquis“ 
pierścień z imit. to- 
brylantem złr. 1:50 pazem w złocie złr. 150 


| i i i 5 Zw Z „eni łuc i żo- ; 
do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższona służyć będzie za pod- EA ZAJE Y f i rolet 430 20 2D 
sławę kk w razie gradobicia. tp a eo A: Enia Coldsamioii 
s u p u q 
MU wskiego w Krakowie, oraz w in- 
Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. v Krakónio. orsay T A pda: 


Z. Błomecki. 


K. Scipio. 


(Przedruku nie płacimy). 


„sznurówki Reforme“ 


patentowane w Austro-Węgrzech i we Francyi. 
Unikat w swoim rodzaju. 


Biodra wycięte, dające się regulować. 


Sznurówki te, niesprawiające najmniejszej trudności przy 
wkładaniu i zdejmowaniu, są niezmiernie wygodne i nadają pier- 
siom, jakoteż eałej górnej części ciała kształt plastyczny, 
piekny, elegancki i pełen gracyi. — Do śŚcieśnieniu 
dolnej części ciała bardzo się nadają, a jako sznurówki „okoli- 
cznosćloweć są one nieprześcignione. 

Cena fiszbinowych po złr. 2.50, złr. 3.25, 4 złr. za sztukę. 


Leop. Landeis & Bruder, Wien, 
YI. Wallgasse, 16. O TR 


H. Kieszkowski. 
937 I 


Kredytu 
w towarach bławatnych, szcze- 
gólnie wyprawach ślubnych udzie- 
la pod korzystnemi warunkamı reno- 

mowana firma tute sza. 

Zgłoszenia nadsyłać do Administra- 
cyi „Nowej Reformy“ pod: pE. S. 
556“. 556 2 10 


Cena butelki 36 centów. Odznaczona 20 złotemi i srebrnemi medalami. 


ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 
AURELIUSZA PRUSZYNSKIEGO 


istniejący od rku 1973 w JkXLrakowile, 
odznaczony na wystawie przyrodniczo 'ekarskiej srebrnym medalem. poleca się 
do wykonywania Tomi 


wszelkich robót w zakres litografii wchodzących. 


Nr. 67. 
złocisty sygnet 
z imit, ametysteni 

zir. 1:50 


Nr. 117. 
złocisty pierścień 
„lord“ z imit. turku- 
sem złr. 50 
Złociste obrączki ślubne po złr. I'20. 
Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
Illustr. cenniki darmo i opłatnie. 
Wysyłka za zaliczką poczt przez wyłączny skład 
Alfred Fischer, Wiedeń, 

I., Adlergasse, 12. 865 3 6 
nw" > >>)  wimiiij 
Do wynajęcia I lipca 


lokal na I piętrze 


w głównym Rynku, I. 33, tj 4 po- 
koje i kuchnia, odpowiedni na biuro kamisowe 
it. p, lub też na Magazyn konfekcyjny. 
Wiadomość u stróża. g2 Ss 


IF Zajmujące "TĘ 
nowości. Wspaniały katalog 25 ct. Wy- 
syłka okazowej książki z katalogiem 
60 ct. Kunstverlag C. Braun & Co., 

Posta, fiók 212, Budapeszt. 


Piekarnia Polska 


Leona Sch!eichkorna 
ulica Długa, L. 15, 


urządzona według najnowszych ulepszeń. wypie- 
ka kilka razy dziennie różnorodne pie- 
czywo, używając jak najlepszej mąki. 


Nowość! Ghleb polski! 


Chleb żytni i pszeniezay można na- 
bywać we wszystkich handlach. 780 7 10 


ę 
Na sprzedaż folwark 
położony obok stacyi kolei Lwowska-Czerniowiee- 
kiej Siechów. kilka kilometrów od Lwowa. ohej- 
mujicy 5U m. obszaru. 7 budynkami nowemi i 
inwentarzem żywym i martwym, obciążony 4.000 
złr. Cena 13.000 złr. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya adwokata Dr. Wincentego 
Bałabana, Lwów, Kopernika 7. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , zwanego „(łesichtspomade", który usu- 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 «t 
pół 40 centów. 143 71 0 


yiGDAŁOWE OTRĘpy 
Z ZAPACHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność, piękną płeć i 


Pierwszy skład w Galicyi 


4 aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych 


poleca po cenach fubrycznych 


ANTONI LARISCH 


w Eraxrowie 929 4 
ul. Sławkowska, 9, obok Grand Hotelu. 
Cennik mój nowy, ilustrowany, przesyłam za nadesłaniem marki 
listowej na 20 ct., które przy kupnie zostają zwrócone. 


e” z wanilia 
j bez wanilji 
cenach umiarkowanych. 


Z 


po młodzieńczą swiezość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 


WYŁĄCZNY WYROB 


A.Notsch s62 


W WIEDNIU I. LUGECK N25.. 


na prowincyji w większych magarynach parfumeryi. 


30 
*G4T 


\ Ws 


453 5 15 


WWKKRKRKKINKKKKKNKINRNNNKKANNIE 


Becšaiapo] 


: 


Finstziagel 


Piękny m r. 1894 


Sok malinowy (syróp) 
W. kg. z tlaszką ODA 60 et. 1', kg. 


Sok cytrynowy 


"M, kg z opakowaniem 50 et, 134 kg. 90 et. 
Wysyła odwrotnie za pobraniem. 


JAN MICHNIK 


droguerya w Bochni. 
Przy odbiorze 2 flaszek po 1:10 opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej. Przy odbiorze 50 «100 
kg. specyalne warunki. 534 3 4 


Patentowane, podwójnie żłobione 


DACHOWKI CEMENTOWE 


z obn stron sinołowcowane, poleca 


krajowa fahryka dachówek % 
cementowych 


Tugendhat & Scherer % 


Erak ów. Biuro: ul. S$zbitalna, L. 6. 
Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści : 

Wyjątkowa wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury, 
. Zupełną nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych. 
. Lekkość i łatwość pokrycia. 
Pokrycie dachu zacho uje zawsze proste kształty. 
Dokładne przyleganie do siebie falców, 2ke 
„. Pokrycie uskutecznionem hyć może nawet pod kątem t6. o 
W Krakowie pokryliśmy w przeszłym roku kasarnie dla kawaleryi. 14 budynków, d Jg 

i gmach c. k. Dyrekcyi Policyi przy ulicy Mikołajskiej. 767 4 8 f 


B 
WKKKRNNKKKIKKNNKAKAKIKNNNKANNIEJ! 1e ii 


a 9 i z. i przez władze sanitarne badany 
K RG (pošwiadczenie z daty Wiedeń 3 lipca 185%; 


ALODONT | 


ux MILIONÓW naz 


wypróbowany i za skuteczny uznany. przez dentysiów polecany. a zara- 
zem najłańszy 


środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi. 
M$ Wszedzie do nabycia. "ŒE 


PRE 


> 
w 7 x 
28 
Xx 


Zaraz do sprzedania 79990 


"1:04 06 2-piętrowe 

"LU, z oficynami i ogro- 
"atg po 6 lub 7000 złr. 
omość: ul. Krowo- 
u Z. Gędzierskiego. 


D U i NN 


AMEME MEME A 


133 28 50 


Nr. 92. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 21 Kwietnia 1895 


Grand Magasin 


„AU PRIX HKE p 


„ (Brüder Hirsch £ Comp.) 
Wiedeń, I, Graben Wr. 45. 


Nasz kolorowany dziennik mód, w najszerszy ch kołach niezbędny, za- 
wiera obok niezmiernie wielkiej ilości wyszukanych wzorów toalet, konfekcyj, kapeluszy, 
parasoli, wiele przedmiotów, jak: kotary, dywany, kołdry, bieliznę męską i damską 
itd., i umożliwia Szanownej Klienteli wybór w sposób przyjemny i łatwy 
Z pośród wielkiej ilości świeżo nadeszłych materyj ma porę wioseaną polecamy 

jako szczególnie uwagi godne: 


Modne materye, podwójna szerokość, metr 82, 35. 40. 52 ct | Francuskie kamgarny., czysta Rea: 100 em. szerokie, 
Modna materya z jedwabiem, podwójna szer., metr 40 ct. metr . złr 1°30 i 1:50 
Beż z jedwabiem, podwójna szerokość , metr 65 ct | Czarne matery€ modne, gładkie i w desenie, podwójna azero- 
„Alexandrine“ modna materya z jedwabiem, podwój- Š 75 ct. do złr. 3-75 


| kosé, metr 


Materye do prania 


na szerokość, metr . . . 95 ct. i złr 1:50 
Modne materye w prążki i drobne kratki, podwójna 


szerokość, metr . 65, 78, 85, 98 ct., złr. 1*15 i Hga 
Lodeny, czysta wełna, 120 cm. szer., metr . złr. 1-5 a ni uszcza, za CO sie recz 
Najświeższe materye modne , 120 em. szer. metr 95 ct.. z których żadna w praniu PAR ę ręszY 


Lewantyna, 73/50 cm. szer, metr 26, 30, 35, 42 i 45 ct. 


Nowość! franc. pika „Seknóri, w desenie. 75,80 em. szer., 
metr 58, 65 i 85 ct. 


Satyna atłasowa, w w desenie, 18, 80 cui. szer ` metr 40, 45 i ai sh 


złr. 1*50, 1-65, 1-90, 2°— do zir. 4:50 

Trieotlenne i oe, we wszelkich kolorach , podwójna szerokośc, 
metr . . . . 5% et. 
Indyjskie Fonie, czysta wełna, podwójna “szerokość, metr 


65, 78, 90 ct. i 1 złr. | Batyst francuski, w desenie, metr . 
Angielski szewiot, 120 cm. szer., metr złr. 1-80 do 2:75 | Najnowszy zefir przeźroczysty i gesty , 75/30 em. A 
Kamgarn francuski, EA wem, 120 em. szeroki, metr 35, 36, 45 | 50 ct. 
metr „pk: 3 2 złr. | Nowość! zefir jedwabny, 76 cm. szeroki, metr złr. 1:20 


i wiere nnycli | wełnianych, jedwabnych i dających się prać. 


Dia Hoteli, Wil i Właścicieli zakładów. 


Firanki koronkowe i story po złr. 1*50, 1:65, 2:20 do | Kołdry letnie do prania . . . . "Ar. 1:50 i 1.95 

10 zł. | Garnitury na łóżka i stoły, całkowite po złr. 5°50, 6:80. 

Witraże izusłony okien), metr 22, 24, 30, 40 ct. do złr. 1-50 7-5, 9°75, 12:50 i wyżej 

Portyery we wszelkich kolorach, część 90 ct., złr. 1°15, 1-60 | Angielskie flanelowe kołdry Walk (mo u nas do 

do złr. 8:50 nabycia) 2 metry długie , . złr. 3°50 

Portyery z pajlepazaj paniny chounit cena okoliczno- | Dywany domowe, kapy, chodniki it ie po cenach fa- 
sciowa za część . złr. 3-25 brycznych. 542 68, 


Próbki chodników, obić na meble, firanek koronkowych i witraży (zasłon do okien) (na metry) na życzenie opřatnie. 


Zupełną kolekcyę próbek 


materyj welnianych, jedwabnych i dajacych się prać. jakoteż illustrowane żurnale wysyłamy na zadanie opłatnie 


— [Ss 


Niezmierną doniosłość 
dla utrzymania zdrowia i dla życia towarzyskiego ma pielęgnowanie zębów. Przez pierwsze powagi 
lekarskie jak najlepiej polecona, najwyższemi nagrodami odznaczona 


woda do ust z proszkiem lub pastą do zębów 


wynalazku doktora J. V. Bonn w Paryżu, 


działa antyseptycznie przeciw dokuczliwym bółom zębów, psuciu się błony ustnej, próchnieniu zę- 

bów, nieprzyjemnej woni, przeciw skorbułowi dziąseł, a nie naruszając szczęk sztucznych, czyści 
je z wszelkich. osadów itd. itd. 

Wszędzie do nabycia w READ po 65 cta złr. 1, 1.75, 3, 
75 ct., pasta do zębów z!r. 1. ns 


Skład hurtowny: E. Jakobljevich, Wiedeń, l., Sterngasse Nr. 6a. 


Sposób użycia: '/ łyżeczki oiksyru do szklanki wystałaj wody ią z 8-krotnem użyciem na tydzień proszku 
lub pasty wystarcza, by mieć zeky białe i usta czyste. 938 2 


W Krakowie! W Krakowie? 


Precz z tandeta? 
Witajmy ! Witajmy! 
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych 


pod firmą 


„AU PRIX FIX Ei 


przy ulicy Grodzkiej, L. 3, I piętro, 


nacdszedł świeży transport wiosennych 


UBRAN MĘSKICH I DZIECINNYCH. 


Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie. |, 
za darmo! nikt nie daje, 699 9 30 
ale tanią, staranna i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można. 


5, 9.50. Proszek do zębów 


niezrównany. 


Zawiadamiam 


panie Gospodynie i odbiorców, iż 
barszcze zdrowotne filtrowane według recepty 
Wiel. ks. Kneippa sporządzane, tj. bů- 
rakowy. owsiany i żytni w sklepie p. 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więcej 
sprzedawać się nie będą i takowe z ilnieu '1 Kwie- 
tnia br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otwartym, sklepie spożywczym pod „Pawiem* 
przy ulicy św. Jana, L. 30, i w budce z napisem 
przy placu Szczepańskim. 

W sklepie moim oprocz barszezów dostać można 
świeżych artykułów spożywczych, a mianowicie: 
Wybornej śmietanki i mleka dworskiego po 9 et. 
litr. miodu lipcowego, marmulady, kompotów. ma- 
rynat, śledzi szkockich , serów, owoców itd., ry- 
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 st. klg, 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 3'ą Et. 

Polecam się łaskawym względom 


z ; 
22 a Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od zèr. 3.50 | Płaszcze z peler, z angiel. szewiotu „ „ 12.50 
Marya Pary. | Ubrania marynarkowe 2il-rzędowe „ .„ 8.30f Zarzutki letnie i wiosenne . . . „ „ 8.50 

= Ubrania welocypedowe z nieprg Ubrania dziecinne . isć) Ge 3.50 

_ makalnego _lodenu 0 se za 50 | Płaszczyki dziecinne . . ds 4.50 


Eaux de Vie | e 


« || aal cegielni parowej i Kafari 
AIRT | MAURYCEGO BARUCHA 


Aroud Marett & Co. w Łagiewnikach przy Podgórzu 


Maison fondée en 1822 zawiadamia P. P. Architektów. Budowniczych i Szan. Publiczność, 

, Oosnnc. 1l 19 26 że z dniem 1-go marca b. r. zniżył ceny pieców o 107%, a 

LOWE M po przeprowadzeniu odpowiednich ulepszeń we fabrykacyi jest 

w możności dostarczać pieców wyborowych biało glazurowanych, 

formowo kolorowych. kominków i kuchen, używając do ustawienia 

takowych jak najlepszej cegły. oraz dokładnych i trwałych drzwi- 

czek hermetycznych. 

Przyjmuje również zamówienia na cegłę ręczno-prasowana. 
maszynową. podwójnie prasowana i ogniotrwała. 

Zwraca się szczególna uwagę na 
||dachówke żłóbkowana falcowana, 
odznaczający się wytrwałością i praktycznością. którą już z uło- 

„eniem na dachu sprzedaje 911 2 6 


ALAK ZAC. 


znow nadszedł 
do magazynu 


Lenina Follmanna 


plac WW, Świętych, L, I, 


rog ulicy Grodzkiej, 
na sezon letni i wiosenny 
wielki transport 


ubiorów męskich i E y 


z wiedeńskiej masy konkursowej ii 
sprzedaje takowe o 359/, niżej cen 
fabrycznych. 708 9 10 


Ubranka dziecinne kortowe od 2 złr. 70 ct. 


kJ OSTRZEŻENIE. w 
Niektórzy spekulanci sprzedają masę pod rozmaitemi nazwiskami jako „„Exsie- 
ieator“ — Ostrzegam P T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „„Exsiecatora*. Zadać rachunków z herbem państwa i zna- 


kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty. 


Ueznia JES" SLCCZACOKG 


poszukuje niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć. 


księgarnia S. A. Krzyżanowskiego. 100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 110 2 0 
| 
w Krakowie. 5423 Kantor: Wiedeń, IV., Hauptstrasse, L. 36. 


a 


najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 


Wagi dziesiętne, setne i pomostowe 


z drzewa i żelaza do celów handlowych, komuni- 
kacyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia ciężaru osób, 
wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo komandytowe dla wy- 


ca 


© WY 


wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 
gospodarstw, budowli wodnych i przemysłu. 


Podług patent. s bu Bower- 
Nowość: odług p posobu Bower 


« Baril nieulegającego Pk =. 
m Pompy nieoksydujące 3$ 


zabezpieczone od rdzy. 79i 3 26 


W. GARVENS, Wien 
FODOOOGGGOGOIGOGOGOGOOGCOSOOĘ 


- (laklon zdrowo apialowy i klimatyczny $ 
IWONICZ 


otwiera sezon 20 maja b. r. 


Do znanych i wypróbowanych srodków leczniczych 
| Iwonicza, przybyw: ają na ten sezon zabiegi hydropaty- 
czne i mięsienie. 

Zakład cały odświeżony, 
zaopatrzona w nowe meble. 


W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier- 25 
pnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko 
w tym okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. A 
:|Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki 3 


(Lwów, ul. Piekarska, L. 8). O 
Wszelkie zgłoszenia załatwia 940 2 0 $9 
Dyrekcya Zakładu. & 


A OTE 


BOLESLAW ARMATOWICZ 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek gł., L. [7,| 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój 


Magazyn i Pracownię 


yooh zyc srebrny 


Katalogi 
darmo i opłatnie. 


sl taryfa kolejowa dla transportu 
zmiżona. 


a znaczna część mieszkań 


je 


wody mi i znacznie 


GOOOOJOGOGGOCE 03005 


Od 12 kwietnia b. 


EA 


się trwałością i dokładnem 
wykonaniem. 
Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia i naprawy, wy- 
kunujac takowe najstaranniej 
i po cenach umiąrko- 
wanych. 
Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 
Złuto, srebro i inne koszto- 


wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 76 11 


Z poważaniem 


Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, L. 17. 


Tee PO O i P> GM TOP TOW P> "R" 6 OU 


FABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY 


pod firmą 772 8 10 

Barry Frommer 
Kraków, ul. Grodzka, L. 9 (sklep frontowy), 

A 


= otrzymał wielki transport = 


kapeluszy wiosennych filcowych i lodenowych w najnowszy ch fa- 
sonach i kolorach, jakotoż * cylindry i sząpokiaki. 


ga 
r Wyłączna sprzedaż wyrobów z e. i k. nadw. fabryki kapeluszy 
J. Henryka Ita w Wiedniu. 


p Towary najlepsze. Ceny najumiarkowańsze, stałe. 
P Przyjmuje się wszelkie reperacye i fasonowanie kapeluszy męskich i damskich. 
z Z O G a A w A OOO MR TE 


M sezon wiosenny 1 latii. 
Bracia 


M. Iscovitsch 


Kraków, Rynek, 12, 


właściciele największego 


SKLADU UBIOROW 


własnego ka w 


dla mężczyzn, chłopców i dzieci 


Te 


jz 


pozwalają sobie zwrócić szczególną uwagę Szanownej P. 
Publiczności, iż 
skutkiem zakupna wielkiej ilosci angielskich, 
francuskich i berneńskich materyj, 


są w możności zaspokoić choćby najwybredniejsze wymagania 
Szanownych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi, jak 
i wyboru i to po cenach nader niskich, przyczem ma- 
my zaszczyt każdego, chęć kupna mającego, do osobistego prze- 
konania się jak najuprzejmiej zaprosić. 

Dziękując Sz: n. P. T. Klienteli za dotychczasowe względy, 

polecamy się i nadal, kreśląc się 
z wysokiem poważaniem 


Bracia M. Iscov1itsch. 


Filie nasze w Galicyi: Lwów, ulica Kopernika, L. 1; Stani- 
sławów, w Hotelu pod „czarnym orłem:*, niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 4 12 


Eksport do wszystkich krajów. 


OPEFRPOPOOEEEEE 


GE 
5 


U. Walfischgasse 14. 
7 | l. Schwarzenbergerstrasse 6. 


wykonanych podług najnow- | 
szych, wzorów odznaczających | 


robu pomp i maszyn. 


Katalogi 
darmo i opłatnie. 


MAGAZYN MOD 
Karoliny Pomietlarz i Sp. 
Kraków, ul, Sławkowska, 31, 


poleca 


ma] wielki wybór kapeluszy 


na wszystkie pory roku, 
również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
kwiatów, wstążek i innych artykułów w 
zakres modniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych po cenach nader 
przystępnych. 634 17 25 


SELAD 


Drteplal 


i wypożyczalnia 


dla Wiednia I prowincyi 


A. Thierfelder 
Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71, 


Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 677 5 52 


i Drugi raz w życiu już nigdy) 
|nie nadarzy się rzadka sposobność do naby- Ji 


cia ZA 663 6 6 
tylko zkr. 4 25 


9 następ. wspaniałych przedmiotów 


l0 sztuk lO sztuk % 
\4 zir. 25 c. 4 zir. 25 c.| 


> 
| 


1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- $ 
|| montoar, dokładnie idący, z 3-letniem porę- 
| czeniem ; M 
1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzo- 
ii wy z pierścieniem bezpiecz. i karabirterem ; 

2 pierścienie z imit. złota w najaowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał- 
| szywym turkusem i rubinami ; 
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło- 
Ita, z figurami i patentowaną mechanika ; 

( 1 śliczna damska brosza, paryski fason ; 
) 3 z imit. złota spinki do gorsu, ( 
|Te wszystkie praktyczne przed- 
bc w liczbie 10 kosztują ra-/) 
zem tylko 4 złr. 25 et. 9 

Nadto osobna niespodzianka za 
| darmo, a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci. 

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas ý 
Starczy, gdyż podobna sposobnoś é już się nie | 
jnie nadarzy nigdy. 

Wysyła się każdemu za zaliczka. 

Za, niestosowne zwraca się pieniądze z wszel- 
jką gotowością, kupujący więc nie naraża się 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
| wyłącznie przez firmę zegarmistrzowską ' 


(Alfred Fischer 
Wien, I., Adlergasse 12- | 


W 


| 
4 


mę k zachodnio-galicyjska 


Fabryka Korków 


do flaszek i beczek 


Bernarda Mühlsteina 


w Krakowie 
założona r. 1884, odznaczena medalem na wy- 
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe. oraz korki do trzewików. 
Cenniki i wzory na żądanie za darmo, 
Poszukuje się zastępców. 766 3 50 


Obszar dworski w Adamówce 


powiat Sieniawa pod Jaroslawiem 
ma do sprzedania 


e aga 
łubin zolty 
po cenie 6 złr. za 100 kig. 
wraz z workiem i odstawą na dwo- 
rzec kolei w Przeworsku lub Ja- 


rosławiu. Zamówień niżej 500 kg. 
nie przyjmuje się. 93346 


Wyciąg olejku do nszów 


e. k. sekundaryusza Dr. Sehipka, uznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką ggłuchotę 
(nie z urodzenia), maunt vw uszach, 
mtrzyjcanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po l złr 50 cent. w aptekach: 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adolfa Bellego w 
Stanisławowie; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu; Edwarda Kahane w Tar- 
nopolu; Plebana, Stephansplatz, 8. w Wie- 
dniu. — Tylko prawdziwy we flako- 
nach z wyciśniętym na niech napisem: „K. k. 
Secundararzt Dr. Selipek. Wien.“ — Za 
poprzedniem nakesłaniezii 1 złr. 70 ceni. 
wysyła się optatnie do wszystkich Uk: 

Austro-Węgier. 90 16 24 


m oau dh 
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JARAL ARAA AARRE] 


E D tkich f 
o Wszystkich. 
Odkąd nam lekarze udowodnili, że pielęgnowanie skóry jest rzeczą konieczną i ważną, nie może być nigdy zbyt natarczywem przypomnienie. jaki szkodliwy wpływ na piękność E] 
Ea ludzkiej skóry wywierają liche mydła. sodę zawierające i BEF" jak złe mydła nietylko EF niszcza skórę. ale także są powodem mnóstwa zaraźliwych chorób skórnych i tem samem 1E 
podkopuja nasze zdrowie. El 
= Mydło jest też przeto w życiu codziennem wielce ważną rzeczą, budząca żywe zajęcie w tych wszystkich, którzy mają jeszcze dosyć rozsądku, miłości własnej i woli ku temu. == 
by dbając o udzielone im przez przyrodę dary: zdrowie i piekność, takowe zatrzymać. 
Jeżeli dawniej trzeba sobie było suszyć głowę, skąd wziać dobrego mydła, to wybór jego łatwym jest dzisiaj, mianowicie odkad istnieje co do swej jakości za nieprześcignione uznane 
s] J d 5 z * b 5 y 5 ym yj J + J JJ p 5 EJ 
DEF” u Ua i 
= Lilio w e mydio Bergmann a R 
jedynie prawdziwe wyrobu Bergmanna i Spółki w Dreżnie i Tetschen nad Łabą 
W mydle tem znajdujemy razem wszystkie te własności, które nawet w najwyborniejszych wyrobach angielskich i francuskich znachodzą się tylko osobno. K 
Liliowe mydło Bergmana jest jedyne w swoim rodzaju 
bez zarzutu pod względem wyrobu, czyste co do swej jakości, za co się ręczy; 
[re] należycie proporcyonalne co do składu, a przyjemne i orzeżwiające co do zapachu. 
[e Charakterystyka, cechą tego mydła i właściwościa, przez którą ono właśnie staje się koniecznem dla toalety. jest 
a CJ e PA EJ 
B jego łagodność, jego zupełna obojętność, 
jak to niejednokrotnie orzekli na podstawie badań i potwierdzili najwybitniejsi dermatolodzy. chemicy i znawcy. Nastepujace nie nasze są słowa. lecz są to słowa fachowej krytyki: 


jakiemi sie do dzisiejszych wyrobów tak chętnie posługują: jest ono czyste, nie fałszowane. a zatem wpływ jego na skórę nie może być inny, jak tylko najkorzystniejszy ; jest on też 
mianowicie tego rodzaju. że 


K 


„L1II1LOwWe mydło Bergmanna jest sporzudzne z tłuszczów jak najstaranniej oczyszczonych; nie ma w niem ani sladu z sody, ani też takich dodatków. e 


dodaje piękności, cere wydelikatnia i utrzymuje Świeżość i delikatność skóry*. 


Gdyby istotnie potrzeba było jeszcze dowodu na ro, że AMLO emu mydiu Berzmanna należy się przed innemi pierwszeństwo. to nie w tym 
względzie nie może przemawiać wymowniej, jak to, że pokup tego mydła i jego użycie w najwytworniejszych i najwybredniejszych kołach zwiększa się z dniem każdym. oraz ta doniosła 
okoliczność. że lilioewemu mydłu Bergmanna niwet wajzaciętszy, najzapalczywszy wróg musi przyznać bezwarunkowo zupełną dobroć, czystość i niepospolitą jakość. 

L1llowe mydło Rergrmmanna jest nadto także istotnie taniem mydłem. Stosunkowo do swojej jakości, dobroci, oraz ze wzgledu na to. że pod- 
czas mycia zużywa się go co najmniej o połowę mniej niż innego mydła, to cena jego 4© et. jest i tak jeszcze znacznie niższa od ceny tych mydeł. które sprze- 
daje się wprawdzie po niższej cenie, atoli mimo tego ze wzelędu na ich lichotę są przecież w rzeczywistości bardzo drogiemi. 

Mydło toaletowe, któreby ze względu na swą cenę praktyczniej i lepiej służyć mogło do użycia. a dla swej jakości wywierało na piękność skóry pomyślniejszy skutek. niż 
wywiera lHliowe mydło Bergmanna, nie istnieje wcale: mydło to więc godzi się polecić usilnie nietylko 


F tym, którzy chcą skutecznie pielęgnować skórę i piękność, [>| 


ale też, i to szczególniej matkom 


EJ - je - 4 - = - w _ EJ 
clo mycia i kąaąpania niemowląt i dzieci, 
jako najlepsze w świecie mydło toaletowe. 
Sprzedają: w Krakowie: Apleka „pod złotą głową“; apteka Redyka, ul. Mikołajska; Roman Drobner, plac Szczepański 3: Rudo! Ilerliczka, plac Maryacki; w Bochni : Apteka salinarna i drognerva 
[EG] Jana Mibhnika: w Nowym Saczu‘: Apicka R. Jakubowskiego; w Podgórzu: Apteka Skakalskiego: w Wieliczce : J. Windakiewicz — jakoteż prawie każda apteka droguerya i skład perfam E 
Żądać atoli KO Sdwte Marke ję, Jak najwyraźniej 
Bergmanna Ne 546 wyrobu Bergmanna i S-Ki, 


są już bowiem Zu bergminnr. nędzne naśladownictwa. 551 13 EJ 


f liliowego mydła JL */4 Drezno i Tetschen n. Łabą. E 


W. Stachowicz kregle |. _Sensacze | Maaki zenti 


wywołują nówo wynalezione 
= Ea 6 zonewkkie w zachodniej Galicyi do sprzedania, 
krawiec 
cywilny i wojskowy 


F mianowicie: ]) Majatek 365 m. obszaru, z tego 165 

Z ocone zegar | rem on 0ar lasu, a 14łak : 2) 375 m. obszaru, z tego 135 lasu. 
a 40 łąk; 3) 400 m. obszaru, z tego 95 lasu, a 5% 

(Savonete) z antymagnetycznym jak najdokladniej wykonanym |łak; 4) 420 m. obszaru, z tego 200 lasu, a 10 


z drzewa „Lignum Sanctu “ pole- werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego | łak : T m Cay: 4 wy 360 lagu a 17 

ani aitai wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło- |łąk, 6) 854 m. obszaru, z tego 350 lasu, a 20 łąk 

W Krakowi R n k Mi n L 30 aja po najtańszych cenach Æ tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostaja raz na zawsze upełnie | 7) L03U, in. cbszaru, z tego 470 lasu. a 100 łąk: 
b, y 8 l 0W y, i I jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. | 8) 1055 m. obszaru, z tego 560 lasu. a 110 fak: 4) 


REIM i FRIEDRICH 


Kraków *™* 
Linia A-B, Rynek gł. L. 37. 


p a 


1180 m. obszaru, z tego f 60 lasu. a 25 łąk; 10) 1232 
Cena za sztu kę G zł r. w. obszaru, z tego 500 lasu, a 56 łąk: LI) 1550 
Prawdziwy złocisty łańcuszek z kuabinierem bezpieezeń- | m. obszaru, z tego L100 lasu, a 50 łąk: 12) 1594 m. 
stwa fason: Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr. 50 ct. obszaru, 4 tego 1000 lasu, a 50 Fak; 15) 2805 m 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. obszaru, z tego 148% lasu, a 55 łąk: 14) 3000 

Te złocone zegarki 7 powodu swej znakomitej dokładności |m. obszaru, z tego 1500 lasu, a 280 ak 
używane su przez znaczna liczbę urzędników kolei państwowych 15) 4060 m, obszaru, z tego 2800 lasu, a 245 lak 
austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez |W cenach niżej 75 złr. do 200 za mórg. Z in- 
centralny skład wentarzami. doskonałemi budynkami, ładnemi 
ogrodami. w pobliżn miast i kolei żelaznej. 


Alfreda Fischera, Wien, L, Adlergasse, 12, w ładnych miejscowościach położone, Na Żądanie 


A ` , | posyła się opłatnie szezegółowe opisy. Wiado- 
Przesyłka za pobraniem pocztowem. 867 3 6 ad s. ca 794 6 6 


zi | ©! niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwa powyż- 
Ostrzeżenie! szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez co rozgłos, Edward Lipiner w Tarnowie. 
jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite. jest na szwank narażony. Ostrzegamy ;rzeto | pO 
każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych nasladownictw I oświadczamy 


niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można Pierwszy austryacko -śląski 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, 1., Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej. x 


ZKKXKKAKKKK XKKKKKKKKKKKKKxKZ cHiad noain 


$ | 
Koniczynę czerwoną _$ Alfreda Ragsla w Opawie 


nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie %ę 
wolne od kamianki, poleca założony w roku 1857 


- | 
: Galicyjskie akcyjne TOWATZYSCWO Manilow Ś manioma tean io orsewsna 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kjego rodzaju 503 8 10 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły 


dla c. k. oficerów, urzędników woj- f 
skewych i cywilnych 


Ceny umiarkowane. 


Randel towarów jętwatnych i modue 


„zum römischen Kaiser“ 


który dotad znajdował się przy Seilergasse, L. 12, znajduje się obcenie 
w drugiej części tego samego domu, a mianowicie: 


Wiedeń, I., Spiegelgasse, L. II. 


. st s Panowie! 
(rog Göttweihergasse). Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze 
Handel ad zupełnie zaopatrzony na wiosenną porę 1895 i ma KAPE LUSZE łąk i pastwisk, masiona bura- 
na składzie jak dawniej materye jedwabne i wełniane tylko otrzymać można u i i j i tudzież FE : ; i 
w najlepszej jakości, obecni aioi stait zmenego zmiejsz | py, S a a T e M’ Lwów, ulica Jagiellońska, L. 3, ków pastewnych, orygi- 
zakresu działania inleresu sprzedaje pe cenach daleko niższych, e e Ie a 'nalną francuską lucerne, 


tak, że ten od dawna zaszczytnie znany handel jest obecnie istotnie maj- 
tańszem żródłem do nabycia wybornych materyj na suknie dla pań. 


fabryka kapeluszy w Wiedniu 
IX., Alserbachstr. 12H. 


x Koniczynę biała, szwedzka, Tymotkę$ koniczyny „Oeconomie* 


wszelkiego rodzaju i masiona 


NW 


Z poważaniem Kapelusze filcowe, twarde i mięk- 1 wszystkie mne nasiona 895 6 8 leśne, z poręczeniem prawdziwo- 
|| sie, we wszel. kolorach i formach, z jedwabni 4»: ść gap s: 
Reiff et Mayer”s P E E o A GO. po cenach targowych. gę $i- czystości i zdolności do kieł- 


Nachfolger. 


Cylindry, najswieższej formy, bardzo 
eleganckie złr. 8.80, najlepsze złr. 4.80. 


KKRKKKRKKRKIKKKNKKKKIKKKKKRKKKK Paa + OAM 


Kapelusze ag chłopców, nieule- | Na żądanie cenniki darmo i opłatnie, 

Rd z > z gajace zniszczeniu od słoty. złr. 1.—, 1.20, || "z Nowość ! Nowość! 
Kraków Zakład artystyczno-ślusarski Dajwor 6 || 150, 80. 0, 55 20 = RZ w Turecki d a 

JÓZEF: GORECKIEGO p RMA Balsam na porost brody Sklad nasion 
odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wystawy krajowej we Proszę czytać! WANE z zadziwiajacojzz ien 
Lwowie, poleca się do wszelkich robót ornamentaluych, stylowych, Rowery angielskie sprze- © ik a Z aAa 1 y WRZ A S S M i kucki eg 0) 

kutych z żelaza, miedzi i mosiądzu. 727 11 5o | daie tirma Franciszek Albin w Pod- | dumę każdego młodzieńca. Wysyłka także za zaliczka. Doza złr. 1.80. ( 
górzu pod korzystnemi warunkuni na spłaty, | Kraków, Rynek, 34, 


kin- a - Do nabycia w Krakowie w aptece „pod barankiem“ W. Redyka, ; 
jak również maszyny rolnicze. loko- i > nlica Mikołajska, D. 2. 217 14 52 
Tylko 6 zir. mobile. wagi, młyny. maszyny do M. «aa | ZA poleca 65711 12 
AN wd OE T A ? w borowania i szycia itd. również pod ko- 3 m. 
kosztuje nowo wynaleziony optyczno-achromatyczny rzystnemi warunkami Mąkę kościana i 3 DCI ICICZWICIICIEIRZCIEIECICCIICICICICK koński zab „Virginia“, na- 
b 


- fotograficzny przyrząd „Edison“ Raton sprue ywa o veen 4 Słynna na Węgrzech jsiona traw pastewnych, lu. 
zamowienia, aby kazdy łaskawy odbiorca mogi 


najniezawodniejszy. najprostszy i najcenniejszy ze Eno a ELA a: w. r r u 3 : 

af BIG) dotyd znanych de y z być obsłużony na czasie. 832 6 10 masc W ro b U p ra Sihulszk e 0 x cern, koniczyn wolnych od 
Edi ti daje najpewniejszą rękojmię za znakomite tunkryona- Wvyśmi it k ot u ki Š k 2 

5%: ison wania i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia- y mien y omp 4 kanian i, bura ow paste- 

namošci może tym przyrządem fotografować znakomicie, Wobec sumien- x z z ary yy rao : A = ; 

+ negó. poręczenia nieudanie się fotografii jest niemożliwe. 945 2 6 Z brusznic karyntyjskich EUW 5 awa ja piegi, PU aati y Bo E wnych Mamuth, Eckendorf- 

ï nadaje się do zdjeć momentalnych i ezasowych, jest przeto niezbednym dla „ER > x RAM p SLOSCGI skorne. — r recz SIĘ, ' j j i 

pBdisoni popoe mann wyr ie 0 da airaa m || to ca dg ge prada ŻE : and aged KE. „skich i Oberndorfskich, na- 

wsi. Przyrząd składany w eleganckiej kasetce wraz z płytami, papierem do kopiowania, eic- e an Ji qj ‘ena: j ielki z ia sie nie liczy. i i 

mna hu maszyną do kopiowania, kapielami i FW przyborami a ee snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułkach | maly słoik 40 ct., wielki 80 ct. Opakowania Sg el y 'SIona leśne, warzywne l 


kosztuje razem 6 ziłr., z dokładną, łatwą do pojęcia wę. WPA ała Ai 8 0 ZĘ Dostać można w aptece Stefana Lehoczky'ego kwiatowe 
Wyłączna sprzedaż dla Austro-Węgier u Alfreda Fischer: ; w Mezó-Laborez (We 5 842 3 4 49 Ls : eds 
va Wiedeń. 1, irratia ie, Er e maliczka. p Apteka Dra E, Kumpfa w Bielaku '$€ (Wegry) $ Cenniki na żądanie dar- 


k a od (Villach, Karyntya). KRARRRRRRKIWKRRNKAKRNKIKKKKRKNNKA mo i opłatnie. 


oę p sei Gzztaczt kozy | sna Fai | Geny bardzo niskio. 


a= a 


Nr. 92 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 21 Kwietnia 1895, 


Skład fortepianów 2 mna 


4 
E P 
y A AAĄNANANIE Pod SGSPA i os ENIE EN E N 
7 4 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. 


W niedzielę 21 kwietnia 


Lotrzy ca. 


Komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 


Początek o godzinie 7. 


DOELEN N EERS 


Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
do 8 wieczorem. 


WAY A A AAT RAYA” 
L. 1428. 


Obwieszczenie. 
Walne Zgromadzenie 


Reprezentantów pracodawców | , 
i Delegatów robotników 


miejskiej kasy llachorych 


w Krakowie 
odbędzie się dnia 28 kwietnia 
b. r. o godzinie 8 po po- 
łudniu w sali obrad Rady 
miejskiej według porządku dzien- 
nego afiszami ogłoszonego. 

Kraków, dnia 15 kwietnia 1595. 
Prezes kasy: 


A. Sulikowski. 


| ZALIK ANALA ANAN A AN 


| IW 


985 1 


H. 6. poste restante Żywiec. 


Proszę NA na fotografie. 


ge1 D. D., p. r. Kraków. 


Pracownia sukien damskich 
Maryi Butrynówny 


uczennicy szkoły robót w Krakowie, 
przy ul. Mikołajskiej, 28, 


wykonuje wszelkie zamówienia starannie, punk- 
tualnie i po cenach na „umiarkowańszych. 
Ciesząc się dotychczas szerszem uznaniem P. T. 
Pań, upraszam o dalsze łaskawe poparcie. 


984 1 3 Z poważaniem 
Marya Butrynówna. 


ważne! ”*!+ 
Rowery „pneumatic“ 


sprzedaje firma Franciszek Albin 
w Podgórzu po znącznie niższych 
cenach od konkurencyjnych na spłatę. 


Zakupno drzewa opałowego. 


Poszukuje się obszaru dworskie- 
go, któryby mógł z którejkolwiek stacyi kole- 
jowej dostarczyć recznie 8 de 10:000 
metrów sześciennych, 50 do 100 cmt. 
długiego, łapanego drzewa sosnowe- 
go za gotówkę. wzglednie ze swych lasów 

vych mógłby takowe wprost nn mój 
"aek przysposobić na lat kilka. 
Agenci wyłączeni. %8 12 
względnione tylko bezpośrednie 

„ które pod „Nur Fichtienholz* 
Rudolf Mosse w Wiedniu. 


- Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
palon'. Budapeszt, Rottenbillergas86, 
cal Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
za 15 ct. w znacz. poczt. 995 1% 


Gotowe 


sukienki, ubrania, 


płaszczyki 


Di diewcząkted łych 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


1. piętro, 720V 
drugi dom od Rynku 


Artur ApriLL. 


Dom dwupiętrowy |8 e p, 


w śródmieściu jest| 0 
do sprzedania. 2 13/9 
Zgłoszenia pod ©. K. 993/$ 


w Krakowie. 


„N. Reformy“ 
Zarząd dóbr 
Władysława Fedorowicza 
poczta Grzymałów, poszukuje 
ogrodnika 


kawalera, doświadczonego w ogrodni 
ctwie warzywnem 991 1 8 


Biuro nauczycielskie 
Stefanii Szurek 


Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro, 
poszukuje i poleca 981 1 12 


nauczycielki i bony różnej narodow. 


przyjmuje Adm. 


Z drukarni Zwiąkowej w Krakowie. 


eo > c= NI: 1 > T) ~ 3 -em = 
ż EE 3E E 84 ai, 
C- e ©% , TE e = BE 2 A © <r 
N - a” Z z = © m gz) e a 
Go z M OD = g > zk u n = = gS u md ~$ 
A— d pe = =: z = Q m So = 
Z — AASE 5 8 e CB a oaz m E-Z 
© A Sac AH A = JĄ Z (Hi T mo M o .2 
o =Z: gasss Saa ISEO Taa aa — 
O LE BESEESE | p5 2 KIE TEND a 
O S%,RSĘSEEE SWE SaS. g ží: s Œ F3 
ZŁ R» RAB E gó n: m a gm Ż 2.5 p a mj 
= 220 A 2 SĄ MA! - aaa ano ne O Fai z 
© = TZM 2 = 1 o = = Z z< = .. - Ok g 
©. m si e ; 7 Sig CER GAFO s < 
o zF k ż JE £ >SzĘj)m| 2502 Aag NOC 
= r" J = 2 p > > R; w | = Lm Z [e 
| =E ś s Ę a S573810] FZS = z =£ 
2 = ; ć a > EE: ES45 = 
— —-0 E e z SE 5o ż|0 AK u co 
= . "i z, È a = z a a 4 = 4 U a med O 
cg = © .5 s : A= Z |= 
= - "= mm © N = x = "=MBYDZ a za oi ge = 
Lie ©? Zesz e)  ZZE „s TIN 8 53 GQ * = 
z oban. i A — A — = M *= 
kins 3 BaST52 Č 20 = ih — O. = 
s 20) j z = i ks O =n 
.——.& AS ŽA z e | “E s" = 


pianin i Kraków, 


Zamiana — 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego ~- 


Nie napełnia się 
suchych elementow. 


A 


Największe uznanie zjednały sobie rozpowszech- 


>. Domowe legrdy Bin 


Każdy może wszędzie przyrząd ten umieścić bez 
Jl | trudu. Działalność j jego rozciąga się aż na 400 m drutu. 


ii Pe 


Aparaty LOGTEŃCZE py 73 

i wszelkie przybory ccie gt 
sprzedaje obecnie po cenach 
o wiele niższych niż dawniej, 


ręcząc przytem za dobroć 1 


precyzyę wykonania. 


Dwuletnie poręczenie przy normalnem używaniu. 
Cały przyrząd kaosztuje wraz 20 metrami drutu, 
gałką, klamerkami i sposobem użycia, 
oraz skrzynką 


tylko 6 zir. 50 ct. 


Wysyłka za zaliezką 


Adres: Leon Silberberg, Wiedeń, 


I., Fleischmarkt 5. 
Odznaezony złotym medalem 1894. 


U 
p 
i 
g 
f 
R 
i 
A 


ów 1 2 


Niezbedny w miesz- 
kaniach, biurach, 
wilach itd. itd. 


| restante Podgórze pod Krakowem. 


Poleca się łaskawym względom 


Wilhelm Kleinberg 


Kraków, ulica Floryańska, L. 40, 
: Wyłączny 


J (M kV. Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 
(5 2 reg P> OT TOD SIEROT TO ee TPD TD 


Rachunek Bilansu ć 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie 


z dniem 3L grudnia 1894 r. 


Rynek gł, L. 13, w :., 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych l zagranicznych, 
Wynajem przy odpowiedniej gwarancji, na raty. 


Filia fabryki tutek 
S: W. NIEMOJOWSKIEGO 


odznaczona dwoma medalami, 
poleca: 946 4 0 


kufry, torby, ne- 


cessery itd. 
Kraków, Sukiennice, 28. 


Rządca ekonomiczny 


w srednim wieku, żonaty bez familii. który przez. 
lat 15 praktykował i zarządzał większemi dobra- 
mi w Ks Poznańskiem, 4 od 1886 r. w Galicyi, 
doświadczony rolnik , obecnie austryacki podda- 
ny. poszukuje posady od 1 lipca. 

Taskawe zgłoszenia pod W. M. 500 UM 
948 2 3 


pz WÓZ Kr L | | onagy odd A odd > 
ie TP TE DfA TT LE I | OT Deus 0-1 ff a PTZ" 


| 
| 


i pamięci 


skład fabryczny firmy: 


Preininger i Sp. w Wiedniu. 


980 1 31 


962 | 


w N et. Złr. ct 
Golówka w kasie . l 149.12106! Wkładki łącznie z odsetkami ajia 
Zaliczki na zastaw papierów wartościow. 8.326|— lizowanemi z z | 3,741.786/85 
Weksle eskontowane . 412 987/47] Depozyta w gotówce . 870|— 
Pożyczki na hipotekę 9,156.853/62|| Odsetki pobrane na rok 1895 | 15.196/60 
a na skrypta gminne , . 27.691/40)| Kaucye służbowe ; 9.000|— 
Papier wartościowe im. wart. 994. 300— 982.971|65|]| Fundusz rezerwowy 105 170/20] 
Wartość kuponów bieżących Ę 1.627/41||| Fundusz emerytalny . . 5.607/11 
Odsetki zaległe i bieżące od pożyczek Saldo zysk za rok 1894 24.816/68 
hipotecznych, gminnych i zastawów 40.253176 
Rachunek żyrowy w Banku austro-węgier. 200/— 
Wartość mebli i urządzeń biurowych . 1.028152 
Różne drobne aktywa z c” 2.309 19 
Kaucye służhowe 9.000) — | 
Papiery funduszu rezerwowego 105.17020 f 
Papiery funduszu emerytalnego 5.607/11 
3,902.447|3Y, 13:902.447|39 


Dyrelkcya. 


Co to jest Capillin? 


Fig Capillin jest to środek przeciw wypadaniu włosów, od lat 35 wy- 
A próbowany, natychmiast skutkujący. 


Zdumiewające wyniki! 
Zaszczytne uznania! 


Pan L. Hruschka w Wiedniu. 

Potwierdzam z przyjemnością, że Pańskiego wyciągu na porost włosów. zwanego „Ca- 
pillin*, sam na sobie spróbowałem i przekonałem się, że jest znakomitym. Odkąd go używam, 
włosy przestały mi wypadać i widocznie stają się silniejsze i gęstsze. To samo doświadczenie 
zrobili także członkowie mojej rodziny. Mogę przeto każdemu wyciag ten polecić jak najlepiej. 

Dr. Ludwik Kunwald, adwokat, Wiedeń, [., Wollzeile 6 
Pan L. Hrusehka w Wiedniu. 

Stosownie do życzenia Pańskiego chętnie potwierdzam Panu, że Jego wyciągu na 
włosy od roku z dobrym używam skutkiem. 

Karol Seifert, Wiedeń, Spiegelgasse 3. 
Pan L. Hruschka w Wiedniu. 
Przez Pański znakomity środek na porost włosów, zwany „Capillin*, pozbyłem się 
zupełnie łysego miejsca na głowie i mogę przeto każdemu środek ten polecić jak najlepiej. 
Alojzy Seidl, Wiedeń, Schlickgasse 5. 
Capillin, wyciąg na porost i wzmocnienie włosów m: ała flaszka I złr. , wielka złr. 1.50. Capillin, 
pomada mały słoik 60 ct., wielki 1 złr. Listowne zamówienia A gotówkę lub zaliczką, 


Głowny skład : LEOPOLD H RUSCHK A, fryzyer, 
Wiedeń, I., Graben Nr. 29 (Trattnerhot). 


działa zdumiewająco! Zabija —- jak żaden inny środek 


owady wszelkiego rodzaju. i dlatego też jako jedyny w swo- 
im rodzaju sławiony jest i poszukiwany w całym świecie. 
Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko 

„Zzacherl'*. 487 18 


W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin*. 


Składy : Wiesinger, fryzyer, UI., liasumotiskygasse 7. — R. Jonas, skład WO: MIE, 
AFM: =" lha  KNUÓREGT ESEWTIERYWYWJWT 7 Mariahilferstrasse l a. 954 13 
Wazne dla Kantyniarzy! lece: ROR 
UŁ pp. y y: 
619 12 20 


Jedyna, niezawodna 


Trucizna na myszy i Szczury 


przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trojąco tylke na gryzonie 
(glires), jak szezur, mysz, królik itp. 
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych, jak 
pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Preparat mój jest w stanie suchym , spro- 
szkowanym. nie podlega zepsuciu, zastosowa- 27 
nie jego proste, skutek zdumiewający. | * 
Wysyłki w puszkach. opatrzonych sposobem * 
użycia, po 30,60 ent. ilzłr, pocztą o LO ct, _ 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 23H 
Skład I liaboratoryum a Sp"= y 


rów ohemicznych 


Jana Michnika © 


Wysyłam wędzone brzuchy bez kości ze świń gali- 
cyjskich po cenie 55 ct. klg. za zaliczką. Słoninę ga- 
licyjską, paskowaną, suchą po 56 ct. Siekane kiełbasy 
po 55 ct. ze stacyi kolejowej Żywiec. 


€; W. E. Fuhrman, Zywiec. 


060006600 06000068, 96006000 
MAGAZYN MÓD 


ZANIOCYSEKKE EJ 


w Krakowie, Sukiennice, L. LO. 


poleca ma sezon wiosenny i letni wielki wybor kapeluszy damskich, 
piór struih i fantazyjnych, kwiatów paryskich, gorsetów, modnych 


weionck, oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące. Suknie mag. farm, w BOCHNI. 
damskie wykonuje spiesznie z gustem i elezgancya po cenach umiarkowanych. Składy w większych aptekach I drogueryach. 
EE a p wr rarr III TIILI 


000000000.00009000/0000000000 % SZCZAWNICA. 


R ARK A % Przy Zakładzie hydropatycznym na Miedziu- 
L 


$B siu zaprowadza się w bieżącym sezonie 
Najsilniejsza solanka jod i brom zawierająca, tuż przy stacyi kole- g PEns y ona t 
jowej tejże nazwy, wśród pysznych gor położona E | | il lekt A 

Łazienki znacznym nakładem kompletnie przebudowane | zg Z komfortem WAY (wodociągi, oświetlenie elektryczne itp.) 
według wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Żródła | na wzór szwajcarski, z opłatą od 3 złr. 50 cnt. na dobę 
uporządkowane — mieszkania odnowione — wszelkie wygody — od osoby Za wszystko. 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się l-go czerwca, 

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
969 2 15 Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 

Dr. Kazimierz Kaden. 


: 
Dr. Kołączkowski, 
BU 3 10 właściciel i kierownik Zakładu. 


BREE RRERZIBRRRRREWRRRWREW 
Papiar z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Modne i tanie 98 5 15 


kapelusze 


już nadeszły do magazynu 


Liełszady lawoezys kę 


uczennicy ERN we Lwowie 


w Krakowie Grodzka L. 


Fabryke 


wyrobów betonowych 


$, p. Teofila Kowalskiego 
W DĘBVNI1IKGACH 


prowadzić będzie nadal wdowa pod 
dotychezasową firmą. 

Polecając się łaskawym względom Wnych Pa- 
nów architektów , budowniczych , inżynierów i 
przedsiębiorców, donoszę niniejszem, że wyrabiam 
i mam zawsze na składzie wszelkie artykuły 
budowlane, jakoto : płyty posndzkowe z cementu, 
marmurowe mozajkowe, stelngutowe metlnchow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schody betono- 
we, rynny, gańce, odnogi, łuki, muszle i t. d. 
wszystko po możiiwie najumiarko- 

wańszych cenach. 

Wykonuję również betonowania sieni, 
podestów, ganków. chodników, po. 
dworców; buduję doły kloaczne skłe- 
pione, zbiorniki, kanały uliczne itd. 

Cenniki nadsyłam franco odwrotną pocztą. 

Zamówienia robić można listownie i ustnie 
w fabryce wyrobów betonowych 
Teofila Kowalskiego w Dębnikach, 
L. 76 (pod Krakowem) 864 3 8 

Przy tej sposobności nadmienian , że fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 
nie wspólnego z innemi firmami , istnijeącemi 
w Krakowie lub w jego pobliżu. 

W Dębnikach znajduje się tylko jedna i je- 
dyna moja fabryka. 


K. Kowalska. 


Nowa wypożyczalnia książek 


- |J. Gumplowiczowej 
przy placu WW. Świętych, L. 8, 


naprzeciw Magistratu, 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
wyborem najnowszych dzieł w roz- 
maitych językach.. 
Warunki nader przystępne. Zamó- 
wienia na prowincye uskuiecznia bez- 
zwłocznie. 774 6 10 


Masio MATCATYNOWE 


higieniczne 


sprzedaje się codziennie świeże przy 
ul. Koletek, 5, po 75 cnt. 
kilogram., 967 1 5 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Bzyjewski 


